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* Od Centralnego Komitetu wyborczego dla W. 
lis. Poznańskiego odbieramy następujące pismo:

„Walne zebranie wyborcze delegatów na posiedze- 
dzeniu swem dnia dzisiejszego w Poznaniu odbytćm 
wybrało niżej podpisany Komitet wyborczy prowincy- 
oiialny dla W. Ks. Poznańskiego a następnie nazna- 
c!!yło następujących kandydatów poselskich do sejmu 
pruskiego, co się niniejszym do publicznćj podaje wia­
domości: . _

1) Okręg wyborczy Gnieźnieńsko-Wągrowiecko- 
Mogilnicki:

Władysław Wierzbiński z Poznania, Włodzi­
mierz Breza z Świątkowa, Ignacy Moszczeński 
z Wiatrowa.

2) Okręg wyborczy Krotoszyńsko-Pleszewski: 
Ksiądz dr. Jażdżewski, proboszcz ze Zdun, ks. 
Rymarkiewicz, proboszcz z Kotlina.

3) Okręg wyborczy Kościańsko-Bukowski:
Stanisław Chłapowski z Szółdr, Teofil Mag­
dziński z Bydgoszczy.

4) Okręg wyborczy Odolanowsko-Ostrzeszowski:
Dr. II. Szuman z Władysławowa, drl W. Nie­
golewski z Morow,nicy.

5) Okręg wyborczy Sremsko-Średzko-Wrzesiński: 
K. Kantak z Poznania, Tadeusz Chłapowski 
z Turwi, Dr. Zygmunt Szułdrzyński z Lubasza,

0) Okręg wyborczy Obornicko-Poznański:
Dr. Władysław Szułdrzyński z Siernik, Maxym. 
lir. Bniński z Pamiątkowa.

7) Okręg wyborczy Krobsko-Wscbowski:
Gustaw Potworowski z Goli, ks. Zingler, pro­
boszcz z Żytowiecka, St. Stablewski z Zalesia.

8) Okręg wyborczy Inowrocławsko-Szubiński: 
Eustachy Rogaliński z Królikowa, Tomasz 
Kozłowski z Jaront.

9) Okręg wyborczy Szamotulsko-Międzycbodzki: 
Stefan hr. Kwilecki z Dobrojewa, Bernard 
Haza-Radlic z Lewic.

10) Okręg wyborczy Wyrzysko-Bydgoski:
Ks. biskup euffragan Janiszewski z Poznania, 
A. Koczorowski z Dębna, M.Żółtowski z Czacza.

11) Okręg wyborczy — miasto Poznań:
Ks. Róhr, proboszcz ze Zbąszynia.

L, 12) Okręg wyborczy Czarnkowsko-Chodziezki:
Dr. H. Szuman z Władysławowa, ks. Kwiat­
kowski, proboszcz z Margonina..

i 13) Okręg wyborczy Babimostsko-Międzyrzecki:
Stanisław hrabia Plater z Wroniaw, Markgraf 
ze Starego Dworu.

Poznań, dnia 23 września 1873.
Komitet wyborczy prowincyonalny dla W.X. 

Pozna ńskiego.
Wł. Bentkowski, L. Śmitkowski, A. Radoński,

T. Chłapowski, Wł. Wierzbiński.

POZNAM, 24 września.

NOTATKI
Z MOJEGO ŻYCIA.

Spisane przez

Henryka Cieszkowskiego.

Część druga.

Podczas gdy Wiedeń nie ochłódłjeszcze z entuzya- 
zmu, jaki wywołał pobyt w murach jego króla, wło­
skiego, gdy stolica niemiecka oddana zapałowi dla 
gości zsalpejskicb, w Franeyi uwaga tak prasy 
jak i publiczności skierowana ciągle na jeden 
i ten sam przedmiot: na zabiegi monarchistów 
pielgrzymujących coraz tłumniej do Erohsdorfu, 
owej Mekki stronnictwa, pracującego nad zdła­
wieniem rzeczypospolitej. W dniach ostatnich odwie­
dziła hr. Cha mb ord a deputacya, na której czele 
stali pp. Sugny i Devignaux. Dwaj ci legity- 
miści byli owymi wybrańcami, którym pretendent wy­
nurzył wyznanie swej wiary politycznej, które zrobiło 
sobie szeroki rozgłos tak we Franeyi jak i za granicą.
W pogadance zawiązanej z hr. Chambordem zwrócili 
wzmiankowani deputowani uwagę hrabiego Chambord 
na kwestyą religijną i na sprawę tak konstytucyi jak 
i sztandaru. W odpowiedzi zastrzegł się lir. Chambord 
przedewszystkiem przeciw insynuacyom podsuwanym 
mu przez przeciwników głoszących, iż powrót jego 
będzie hasłem do wybuchu wojny religijnej; zdaniem 
hrabiego Chambord polityka Franeyi musi być polityką 
pokoju i skupienia, a choć katolik z przekonania, nie 
uważa się za uprawnionego narażać losów Franeyi za 
sprawę choćby najdroższą. Co się tyczy konstytucyi, 
ani mu w myśli powstało oktrojować kartę nadaną 
Franeyi r. 1814 i mniema, że karta “rzeczona zastoso­
wana do bieżących okoliczności i poddana pod obrady 
Zgromadzenia narodowego zadowoliłaby kraj cały. —- 
W kwestyi powszechnego głosowania i decentralizacyi 
podziela przekonania, od których trudnoby mu było 
odstąpić. W sprawie sztandaru porozumienie, zdaniem 
wysłańców, nie byłoby trudnem, hr. Chambord bowiem 
odezwał się, gdy wysłańcy nie ukrywali przed nim, 
że Zgromadzenie narodowe oświadczy się jedynie za 
trójkolorowym sztandarem: „Wiem o tem.“ W końcu 
dał hr. Chambord do zrozumienia, że wkrótce wystąpi 
z manifestem zredagowanym w duchu pojednawczo 
liberalnym.

Zresztą rozpościerająca się od tak dawna nad Fran- 
cyą mgła fuzyonistowska coraz trudniejszą staje się do 
przedarcia.

Od czasu tylko do czasu odsłania ten lub ów 
dziennik ukryte fuzyonistów intrygi. 1 tak Gaulois 
donosi, że z początkiem października, nim jeszcze roz- 
pocznie się proces B a z ai n a, odbędzie się w Chantilly na­
rada wszystkich członków domu Orleanów, a dzień pó­
źniej będzie miała miejsce walna konfereneya najwy­
bitniejszych osobistości stronnictwa tak organistowskie­
go jak i legitymistoskiego.

Obok tego dzienniki paryzkie wspominają o usiło­
waniach, jakie czynią, aby przy nowym podziale armii

lali byli wprzód stanąć na miejscu, albowiem rosyjskie 
władze osadziwszy nadrzeczną granicę na kilka dni 
przed tem, wstępu im do Królestwa wzbroniły. — 
Cały brzeg Bugu do borodelskich pól przypierają­
cy, mianowicie miasteczko Uściług, — były przepeł­
nione od tamtej strony obywatelstwem — które pa­
trząc prawie na błonie narodowćj uroczystości, sły­
sząc rozlegające się ich hymny, tylko westchnieniem 
i pieśnią: „Boże, coś Polskę“ szczęśliwszym braciom 
wtórzyło.

Dzień 10 października i w Warszawie był obcho­
dzony. Publiczność zdjęła w dniu tym żałobę, ruch 
na ulicy był ożywieńszy, okazując jawnie ukrytą myśl 
narodu. Wieczorem zagorzały rzęsistem światłem we­
wnątrz salony, a postrojone w ftich damy domowym 
kółkom cały ten wieczór poświęciły. Władze, o dniu 
narodowćj uroczystości uprzedzonć, zwiększyły czujność 
policyi ale jćj środki, takićj natury objawom przeszko­
dzić nie mogły.

powierzyć naczelne dowództwo Paryża ks. Aumale; 
manewr ten jest zbyt widoczny, aby mógł nań pisać 
sie bezwzględnie marszałek Mac-Ma bon, choćby tył- 
Ko dla tego, że tyle razy oświadczał, iż stać będzie na 
straży rządu republikańskiego.

W Madrycie rozwija nowy naczelnik rządu wyko­
nawczego czynność gorączkową. Wszystkie jego kroki 
zmierzają do ustalenia ładu i zwalczenia nieprzyjaciół 
istniejącego porządku. Przedwczoraj odbyła się w sto­
licy narada, w której wzięli udział Ca stel ar., Ser- 
rano i admirał Topete; na naradzie tej miały za­
paść nader ważne uchwały, a jednomyślność, jaką 
kierowali się tutaj przewódzcy różnych stronnictw, jest 
rękojmią, że wróci niezadługo zaufanie, — a wszystkie 
stronnictwa liberalne zszeregują. się około, rządu, mając 
przedewszystkiem na oku usunięcie owycn klęsk, pod 
ciężarem których upada daiś'kraj cały.

Telegram prywatny (lo Ti mes a zapewnia, żenie 
podlega już dziś wątpliwości wiadomość, o usunięciu 

1 w. wezyra perskiego. — Równocześnie piszą do kilku 
dzienników angielskich, że upadek . wielkiego wezyra 
spowodowali szlachta i książęta krwi —- a to z niena­
wiści, iż tenże zamierzał pewne wprowadzić reformy. 
W Teheranie jednak spodziewają się, że w. wezyr 
prędzej czy później stanie na nowo na czele rządu.

* Drugie walne zebranie delegowanych rozpoczęło 
się, jakeśmy to w wczorajszym numerze pisma na­
szego wspomnieli, o godzinie 4. Zagaił je p. dr. Szu­
man, udzielając głos p. Jul. Bukowieckiemu, który w 
imieniu komisy i, wysadzonćj do sprawdzenia kasy u- 
stępującego komitetu centralnego, oświadcza, że rachun­
ki w najkompletniejszym znajdują się porządku i ubo­
lewa nad tem, że, jak rachunki komitetu wykazują, nie 
wszystkie powiaty żądane złożyły składki. Poczem p. 
dr. Szuman oddaje przewodnictwo panu Bentkowskie­
mu, któremu już na mocy regulaminu jako przewodni­
czącemu komitetu centralnego przj 'uguje prawo prze­
wodniczenia walnemu zebraniu delegowanych. P. Bu- 
ohowski stawia wniosek, ażeby wyb:erano tylko kan­
dydatów do sejmu pruskiego; wniosek poparty przez 
¿’.¡a. Szumana i Wierzbińskiego jednogłośnie przecho­
dzi. Zgromadzenie zgadza się dalćj na wniosek prze­
wodniczącego p. Bentkowskiego, ażeby fedakeya § 20 
regulaminu wyborczego według przyjętych na prze­
szłych posiedzeniach poprawek, pozostawiono komiteto­
wi centralnemu, i przystępuje do wyboru kandydatów, 
rozpoczynając tę czynność od tych okręgów wybor­
czych, w których wybór kandydatów polskich najmniej­
szej nie może podlegać wątpliwości.

Delegowani okręgu wyborczego wągrowiecko-gnie- 
znieńsko-mogilnickiego stawiają wspólnie następującą

listę kandydatów: Wł. Wierzbiński, W. Breza, Ign 
Moszczeński, ks. kanonik Dorszewski, dr. Z. Szułdrzyń­
ski i Kantak.

Głosujących było 26, absolutna większość 14. — 
Wybrani Wł. Wierzbiński 25 glosami przeciwko 1, 
Wł. Breza jednomyślnie, Ignacy Moszczeński 20 gło­
sami prze.iwko 6.

Następni trzej kandydaci nie przyszli tem samem 
w tej grupie pod glosowanie.

Lista kandydatów z okręgu wyborczego kroto- 
szyńsko-pleszewskiego następująca:

Ks. dr. Jażdżewski, ks. Rymarkiewicz, dr. Cho- 
slowski, dr. Szuman, Stanisław hr. Czarnecki i Ludwik 
Życbliński.

Nim przyszło do glosowania nad trzema pierwszy­
mi kandydatami wywięzuje się dyskusya nad interpe- 
lacyą §§20 i 21 regulaminu wyborczego. Zdanie p. 
Wierzbińskiego, poparte przez p. Łubieńskiego i dr. 
Szumana, że w razie nieprzyjęcia kandydatury nastę­
pujący kandydat, umieszczony na liście, musi ulegać 
przyjęciu przez walne zebranie delegatów a nie może 
być poprostu postawiony przez komitet wyborczy, prze­
chodzi 12 głosami przeciwko 11 głosom.

Wybrani ks. Jażdżewski 14 głosami przeciwko 12, 
ks. Rymarkiewicz 21 przeciwko 4.

Okręg bukowsko-kościański przedstawia następu­
jącą listę:

v Stanisław Chłapowski, T. Magdziński, Kajetan 
Morawski, Pilaski, ks. Wartenberg, ks. Wrzesiński.!, 

Wybrani St. Chłapowski 17 głosami przeciwko 9, 
Magdziński 25 przeciwko 1.

Okręg wyborczy odolanowsko-0strze9zowski przed- 
stu win lisie *

Dr. Szuman, dr. Niegolewski, F. Wężyk, T. Chła­
powski, H. Tamo, Alfred Żółtowski.

Wybrani dr. Szuman jednomyślnie, dr. Niegole­
wski 18 glosami przeciwko 7.

Lista kandydatów okręgu śremsko-średzko-wrze- 
sińskiego następująca:

Kantak, Tad. Chłapowski, dr. Zyg. Szułdrzyński, 
Adam Żółtowski, K. Krasicki, ks. Antoniewicz.

Wybrani Kantak jednogłośnie, Tad. Chłapowski 
23 glosami przeciwko 2, dr. Szułdrzyński jednomyślnie.

Lista kandydatów okręgu obornicko-poznańskiego: 
Dr. Wl. Szułdrzyński, M. hr. Bniński, ks. Zięt- 

kiewicz, K. Krasicki, dr. Z. Szułdrzyński i H. Turno.
Wybrani dr. Wł. Szułdrzyński wszystkiemi gło­

sami przeciwko jednemu, M. hr. Bniński jednomyślnie. 
Lista kandydatów okręgu krobsko-wsebowskiego: 
Gustaw Potworowski, ks. Zingler, Stanisław Sta- 

blewski, ks. Respądek i Kajetan Morawski.
Zgromadzenie zgadza się bez głosowania na wybór 

trzech pierwszych kandydatów, zastrzegając dla okręgu 
prawo zawierania kompromisu.

Lista kandydatów okręgu inowrocławsko-szubiń-

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218.)

Dzień 10 października 1861, jakkolwiek późnej je­
sieni, zajaśniał cudną pogodą i ciepłem bez żadnej 
chmurki na niebie. Od rana szły procesye ze^ wszy­
stkich przyległych i dalszych parafii, duchowieństwo 
z krzyżem i chorągwiami na czele, za niem mnogi lud 
wiejski i mieszczanie. Niezliczony szereg karet, powo­
zów i ogromnych bryk obywatelstwem obojej płci prze­
pełnionych ciągnął ze wszystkich stron przez cały ra­
nek na oznaczone“, otwarte tuż pod miasteczkiem bło­
nie. O południu kilkunastotysięczny lud otoczył 
wzniesiony pod golćm niebem ołtarz, osypany kwia­
tem, wszystkich województw chorągwie powiewały w 
r$bu właściwego posłannika, łańcuch ze starych wło­
ścian i mieszczan, po części dawnych wojskowych zło­
żony, opasywał skupionych mas wieńce daleko zatoczo- 
nćm trzymających się rąk kołem; strojna młodzież w 
odstępach im“ przewodniczyła. Po cichćj mszy przez 
liczne duchowieństwo uslużonćj, zabrzmiały religijne pie­
nia, a gdy sypano kopiec i zakładano na nim krzyż 
na pamiątkę uroczystości, kilkunasto-tysięczny chór na 
kolanach“ z odkrytą głową, „Boże coś Polskę“ śpie­
wał. I ten śpiew jak zwykle był zakończeniem długo 
przeciągniętego aktu, po którym każdy w swoją odje­
chał stronę. — Piękny zaprawdę widok, słodki sen,

i jak sen nie trwały! Do bratniego koła zleciała 
s>ę garstka braci ze wszystkich rozszarpanych ziem 
naszych; Galicyanin i Poznańczyk, Litwin i Mazur, 
»\olynianin, Podolak i Ukrainiec, Białorusin nawet 
ścisnęli się za dłonie, jedną myślą zebrani, jak jednym 
bólem zbolali. Kontusz i karabela błysnęły słodkim 
snem w oczy, ale z tego snu budził widok wyciągnię­
tej linii od Horodła rosyjskich wojsk, które lśniły 
zdała połyskującym bagnetem, najeżonemi działy i ca-
ym ^przemocy rynsztunkiem.

Zjazd ten byłby daleko liczniejszy, gdyby z za-
nnznych prowincyi, szczególnie litewscy obywatele zdo-

Po śmierci ks. Gorczakowa najpierw jenerał Su- 
cbozanet a po nim wkrótce jen, Lambert tymczasowo 
objął namiestnikostwo.

Dnia 5 października przypadł zgon sędziwego arcybis. 
Fijałkowskiego. Niemoc i bezwładna uległość, z jakich go 
wprzód znano, zmieniły ostatnie w kraju wypadki w hart 
duszy i silną energią, które rzuciły blask na koniec jego 
żywota i zgon jego powszechną okryły żałobą. Pogrzeb 
wielbionego arcypasterza odbył się z przechodzącą, cos- 
mv dotąd widzieli, okazałością, która przeszła o wiele 
spodziewanie rządu. Była to równie manifestacya spotę­
gowana współudziałem wszystkich warstw, zacząwszy 
od gromad wieśniaków na ten cel sprowadzonych, do 
najwyższych sfer społecznych. Widziano tam wśród in­
nych oznak skupionej narodowości orły i pogonie, — 
uszłe przed niespodzianćm władz okiem.

Dn. 14 tegoż miesiąca w skutku „nieporządków 
(słowa reskryptu p. o. namiestnika) w czasie pogrzebu 
arcybiskupa, tudzież zlej woli rad powiatowych i miej­
skich“, stan wojenny został zaprowadzony.

Dn. 15 we wszystkich kościołach warszawskich odby­
wał się obchód żałobny, pamięci Kościuszki poświęcony. 
Natłoczony lud przepełnia świątynie. W katedrze, nie 
zdjęty jeszcze paradny katafalk z pogrzebu arcybisku­
pa, przy daje blasku obchodowi. Gdy za długo przecią­
gające się religijno-patryotyczne śpiewy zwracają poli- 
cyi uwagę, posłano po wojsko, które otacza tę i Ber­
nardyńska świątynie. — Zawiadomiona o tem zalegają­
ca je ludność, tudzież, że aresztują pojedyńczo wycho­
dzących z kościołów — mimo rozkazu wyjść me chce. 
Stan ten przeciąga się do wieczora, a gdy cząstkowe 
przybycie oficerów i policyi do rozejścia się zmuszają­
cych nie skutkuje, i zaparto wewnątrz ^zwi kościo­
łów, oblegające wojsko nie ustępuje, a ludność obojćj 
płci przepędza w nich noc całą. Nadedmem dopiero 
s da zbrojna bocznćm wejściem świątynie zaiega i z ba-

gnetem w ręku, przemocą do wyjścia zmusza. — Ztąd 
wywięzuje się walka, w ktorój naturalnie brutal ia prze­
moc górę bierze. U Bernardynów zaś do większćj, bo 
do krwawej podobno przychodzi zniewagi domu Boże- 
o-o. Całą ludność z tych świątyń setkami do cytadeli 
popędzono. Bezprzykładny ten fakt rozdrażnił jeszcze 
zgorszeniem umysłów usposobienie.

Nazajutrz po tych wypadkach wróciłem ze wsi do 
Warszawy. Zastałem ją w przestrachu, grozie i roz­
strojeniu. Warsztaty bez rąk, hotele bez usługi, bo 
wielka część młodćj ludności wracała lub zostawała je­
szcze w cytadeli.

Po śmierci arcybiskupa Fijałkowskiego prałat 
Białobrzeski, przez kapitułę dyecezyi warszawskiej na 
urząd administratora obrany, z powodu _ sprofanowa­
nia kościołów, zamyka takowe w całćm mieście. —- Na­
stępnie za nieprawne w tym względzie postąpienie, 
skazany przez rząd na wygnanie, w głąb Rosyi wy­
wiezionym zostaje. • . , . ,

Wspomnę tu o tragiczuem zdarzeniu, które, jak­
kolwiek mgłą tajemnicy okryte, chyłkiem na jaw wy­
szło i powtarzanśm było powszechnie. Najwyższe władze 
warszawskie nie wiedząc, jak sobie postąpić w kościelnej 
katastrofie, telegrafem do Petersburga o rozkazy zapytują. 
Odpowiedź zostawia im możność zastosowania się do 
okoliczności. Skutek pokazał użycie źle natchnionych 
a zostawionych im do woli środków. Ostry7 przycho­
dzi im za to wygowor ze stolicy, ztąd powstają mię­
dzy pełniącym obowiązki namiestnika Lambertem a 
Gerstenzwajgiem, wojennym warszawskim gubernato­
rem, wyrzuty a jeden na drugiego zwala nietrafność 
rozkazów, które te swary i burze naniosły. _ Osobiste 
zapewne obelgi takiej były natury, że nieuniknionym 
zakończyć się musiały pojedynkiem. _ A że jawność poje­
dynku pomiędzy dwoma rosyjskiemi takiej doniosłości 
osobami, w tym czasie i z tych powodów, byłyby zgor­
szeniem publicznem, postanowiono, aby los rozstrzy­
gnął o śmierci z nich jednego. Zły los wypadł Ger- 
stenzwajgowi i ten wystrzałem z pistoletu odbiera so­
bie życie. Bądź co bądź, potępiając czyn, było tam 
szlachetne honoru poczucie, które jakkolwiek na pogań- 
skićj cnocie oparte, daje bezwzględne odwadze uznanie.

Zamknięcie kościołów bolesny zadało cios sercom 
pobożnych, którym zdawało się, że wśród Warszawy 
nie w katolickim znajdują się kraju. Polak, od koleb- 

i ki do swego kościoła i praktyk religijnych przywiąza- 
’ ny, obyć się bez nieb nie może. Czuł się przeto w 
' najtkliwszćj stronie dotkniętym. Codziennie, szczegól­

nie w święta tłum ludu instynktownie zatrzymywał pię 
j koło kościołów, których progi były przed nim zamknię­

te. To tćż nie zamykającej ręce ale powodom zam­
knięcia tem więcej złorzeczył. Poranek niedzielny w 
rzewnćj tęsknocie upływał — osmutniały twarze, czuł 

' się brak czegoś, co krzepi, pociesza, zapełnia dusze w

jej niedostatkach, próżniach, tęsknocie. Był to brak ko­
ścioła, modlitwy publicznej. Łzy cichły w duszy — 
nie było ołtarza, mszalnćj ofiary, — któreby ból przy­
jęły-

Chodziłem w niedziele na Pragę, by tam wysłu­
chać mszy ś. Ale nie było to bez trudu i przykrości 
przy niezmiernym pobożnych] nacisku; nie było bez 
o-oryczy w obec kontrolującej policyi, bacznie, przysłu- 
chującój się, czy komu nie wyjdzie z ust śpiew srogo 
zakazanej pieśni.

Niepewność, obawa odbierały spokój duszy, prze­
rywały skupienie ducha, konieczne do modlitwy.

*
* *

Jenerał Liiders objął był tymczasowo władzę na- 
miestniczą. — Margrabia Wielopolski, powtórnie we­
zwany do“ Petersburga, kuł tam nowe dla kraju rządy. 
Pierwszy to raz miał on wtenczas serca Polaków za 
sobą ze względu na śmiałe zapasy i silne starcia, jakie 
toczył z przeciwnem nam stronnictwem. Atoli rozumem, 
umiejętnie pychą kierowanym, postawił na swojem. — 
Z jego to wyboru i natchnienia ksiądz Feliński, światły 
kapłan, niegdyś ulubiony uczeń metropolity Hołowiń- 
skiego, w Petersburgu przedstawiony na arcybiskupa 
do Polski — aprobowany przez stolicę Apostolską, 
konsekrowany był d. 26 stycznia w Petersburgu, a 9 
lutego przybył do Warszawy. Zygmunt, Szczęsny 
Feliński, syn pani Felińskiój z Wołynia, znanćj z pa­
miętników o Syberyi, gdzie długi czas za karę była 
wywiezioną, a synowiec Alojzego, autora tragedyi 
Barbary^ nie znalazł dobrego zrazu przyjęcia. Za 
młody wiekiem na wysoką dostojność pierwszego 
w kraju kapłana, brakło mu na wstępie wymaganój 
powagi, co zwiększyło jeszcze niechęć w przygotowanem 
już dlań z góry usposobieniu. Otworzył zaraz zamknięte 
przez cztery miesiące w-arszawskie kościoły — lecz 
doznał w nieb przez młode stronnictwo występnój ze 
wszech miar zniewagi, głośnem sykaniem i umyslnóm 
rozejściem się podczas rozpoczętego przezeń kazania w 
katedrze. Nieświadomość, z jaką przybył, panującego 
obecnie ducha, błędne od przysyłających go wytłuma­
czenie potrzeb i żądań kraju, dostatecznie go tłumaczą, 
a co tćm trudniejszem czyniło jego położenie. W 
pierwszym zaraz kroku podano mu kielich goryczy, z 
którego pił z duchową rezygnacyą i namaszczeniem. 
Czas °otworzył mu oczy, znalazł odwagę w godnćm 
obowiązków] spełnianiu, a zawiedziony w obietnicach 
Petersburgskich, chętnego na przedstawienia swe i prośby 
ucha, poszedł w porącz z lepszą większością narodu, 
miał już opinią za sobą, lecz sam szlachetnych swych 
żądań stał się ofiarą. Zawód z obojćj, jak z rządu tak 
z“jego był strony: rządu, że rozumiał go powolnćm 
swoich zamiarów narzędziem; z jego, że zaufał obietni­
com z Petersburga przywiezionym, co było warunkiem 
przyjęcia przezeń duęhownego w Polsce naczelnika. 

(Ciąg dalszy nastąpi).



skiego:
Eust. Rogaliński, Tomasz Kozłowski, L, Radoński, 

Wal. Rutkowski, Wł. Bentkowski i ks. Łowiński.
Wybrani Eustachy Rogaliński 23 głosami prze­

ciwko 2, Tomasz Kozłowski wszystkiemi głosami prze­
ciwko 1.

Przy liście kandydatów okręgu szamotulsko-mię- 
dzychodzkiego okazało się, że wszyscy na niej umiesz­
czeni albo w innych okręgach zostali postawieni, albo 
mandatu poselskiego nie przyjmują. Nie przyjmują 
mianowicie panowie: B. Łubieński i sędzia K. Jaro- 
chowski.

Wybrano p. Stef. hr. KWileckiego i p. Bernarda 
Hazę-Radlic z zastrzeżeniem prawa kompromisu dla 
odnośnych powiatów.

Na okręg wyrzysko-bydgoski wybrano ks. bisk. sufr. 
Janiszewskiego, Adolfa Koczorowskiego i Marcelego 
Żółtowskiego, z zastrzeżeniem również prawa kompro­
misu. —

Na miasto Poznań wybrano ks. Roehra. Kom­
promis zastrzeżony.

Na okręg wyborczy czarnkowsko-chodzieżki wy­
brano dr. Szumana i ks. Kwiatkowskiego. Kompromis 
zastrzeżony.

Na okręg wyborczy babimostsko-międzyrzecki wy­
brani: Stan. hr. Plater i Markgraf. Kompromis za­
strzeżony.

Otóż takim jest przebieg walnego zebrania dele­
gowanych, którego obrady, wedle przypuszczeń tutej­
szych dzienników niemieckich, miały być burzliwe i 
przedstawiać obraz rozstroju naszego społeczeństwa. 
Oczekiwania te spełzły na niczem, bo rozprawy w naj­
większym odbywały się porządku a zgoda aż do końca 
posiedzenia zakłóconą nie była. Harmonia — jaka 
panowała i jaka nas zawsze odznacza przy tego ro­
dzaju poważnych aktach, powinna już raz wreszcie prze­
konać nieprzyjazny nam żywioł, że nie znamy niechęci, 
nie znamy nawet walki zasadniczej, jeżeli nam wszy­
stkim wspólny wróg zagraża.

Tak Więc Komitet centralny niebawem rozpocznie 
swą czynność a żywimy to mocne przekonanie, że po­
party przez wszystkie komitety powiatowe, pomyślnym 
przy wyborach poszczyci się rezultatem. Mamy tu na 
myśli powiaty, przez ludność polską mniej zamieszkałe, 
a w których dotychczas przynajmniój wybór kandy­
datów polskich był wątpliwy. Liczymy do nich mia­
nowicie okręgi wyborcze: obornicko-poznański, kroto- 
szyńsko-wschowski, inowrocławsko-szubiński i t. d. Od 
komitetów wyborczych odnośnych tych okręgów, od 
wszystkich wreszcie wyborców w nich zamieszkałych 
zależeć teraz będzie przyszły wypadek wyborów. Pa­
miętamy te czasy, kiedy Księstwo nasze 18 zamiast 12 
wysyłało posłów do sejmu pruskiego. Czyżby zapał 
miał tera: być mniejszy i mniejszą potrzeba wspólnej 
obrony? Każdy nieomal dzień nowe na nas zsyła gro­
my — nie upadajmy pod ich ciężarem i nie traćmy 
ducha. Powiedzmy sobie: Księstwo jest polskie i dla 
tego jak najwięcej polskich powinno mieć posłów.

* Przed dwoma dniami wspominaliśmy na tóm 
miejscu o odpowiedzi ks. Arcybiskupa hr. Ledócho- 
wskiego, danój prezesowi Naczelnemu w sprawie semi- 
naryum duchownego; obecnie podajemy wedle Ku- 
ryera Poznańskiego dosłowne tej odpowiedzi 
brzmienie:

„Pod dniem 21 z. m. Nr. 5633/73 O. P. zawiado­
miłeś mnie Jaśnie Wielmożny Pan, że na rozkaz Pana 
Ministra spraw duchownych tutejsze seminaryum du­
chowne od dnia 23 z. m. zamkniętem zostaje i że na I 
wykonaniem tego rozporządzenia władza czuwać nie 
omieszka.

Rzeczone rozporządzenie dla tego, wedle słów J. 
W. Pana, stało się niezbędnćm, żem się nie poddał 
nakazom przez władzę państwa na mocy tak nazwa­
nych praw kościelno-politycznych wydanym a odnoszą­
cym się do wyżej wymienionego zakładu.

Już po razy kilka miałem sposobność wyjaśnić 
przyczyny, które mi nie pozwalają do wykonania rze­
czonych praw ręki przyłożyć, i nie widzę potrzeby 
tych przyczyn wyłuszczać na nowo, albowiem moje 
postępowanie opiera się na Boskiem i kościelnem pra­
wie, które nie zmienia się wedle przemijających zdań 
czasowych, a przeto powinności, które ztąd płyną, tak 
samo wiążą mnie dzisiaj, jak mnie wiązały wczoraj i 
jak mnie jutro wiązać będą.

Ograniczam się przeto na przesłaniu uroczystćj 
prote8tacyi przeciwko temu nowemu gwałtowi Kościo­
łowi katolickiemu, moim obu archidyecezyom, Gnie­
źnieńskiej i Poznańskićj, owieczkom moim i mnie wy­
rządzonemu, zastrzegając sobie i moim archidyecezyom 
prawo upomnienia się o wynagrodzenie za szkody i za 
krzywdy, jakicheśmy doznali.

Ponieważ zaś nie godzi się Chrześcianinowi uży­
wać gwałtu naprzeciw rozporządzeniom rządowym, na­
wet gdy się czuje uciśniony i dotknięty w najświęt­
szych prawach swoich, dla tego oświadczam, że po 
upływie wakacyi seminaryum duchownego w Poznaniu 
na nowo nie otworzę, pełen otuchy, że Bóg, który w 
dniu swoim przychodzi z wszechmocną pomocą uci­
śnionemu swemu Kościołowi, i te czasy ciężkich dopu­
szczeń i nawiedzeń w miłosierdziu Swojćm skrócić 
raczy.

Przyszłość jest w ręku Boga, a sprawa Kościoła 
jest Bożą sprawą, wię« w ręce Najwyższego z ufnością 
składam sprawę mojego seminaryum, tej szkółki przy­
szłych sług Jego.

Poznań, dnia 17 września 1873 r. 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański

(podp.) MIECZYSŁAW.«

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego konsula generalnego dla 

\V. Brytanii i Irlandyi, radzcę legacyjnego Wilke w Londynie 
mianować tajnym radzcą legacyjnym i radzcą referującym w u- 
rzędzie zagranicznym.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Kościan, 23 września.
(Tow. Przemysłowe i Dyrekcya oświaty ludowej).

Dawno już szukam po Dzienniku korespondencji 
z naszego powiatowego miasta — nie mogąc się docze­
kać, biorę się do pióra, by donieść, co się u nas dzieje. 
Dziś, kiedy grom po gromie na nas spada, kiedy co­
raz bardzićj czujemy nasza niedolę — tćmbardzićj sta­

rać się winniśmy skupionemi siły dla dobra naszego 
działać — zawiązywanie towarzystw, oto jeden z środ­
ków, to tćż dziś zacznę od Towarzystwa naszego prze­
mysłowego.

Towarzystwo tutejsze przemysłowe założone przed 
czterema miesiącami wzrasta coraz silniój, kupią się 
koło siebie nasi najszlachetniejsi i najuczciwsi przemy­
słowcy — lizba 150 członków na krótki ten czas dość 
poważna. Ludzie złej woli chcieli rzucić kość niezgo­
dy, nie udało się im na szczęście, bo spotkali mężów 
zacnych, którzy nie słuchali oszczerstw, lecz licznćm 
bardzo zgromadzaniem się na posiedzenia niedzielne dali 
dowód, że czują potrzebę skupiania sił, że czuja po­
trzebę nauki, potrzebę wzajemnego udzielania sobie rad 
i doświadczeń.

Prawie co tydzień odbywają się wykłady w spo­
sób dla każdego przystępny — w ostatnim czasie miał 
dr. K. o cholerze, a ks. T. był łaskaw czytać o o- 
świetleniu. Wykład ten był wzorowym — obok bo­
wiem tego, że był bardzo pouczającym, miał tę zaletę, 
że był i zajmującym tak, że go słuchano od początku 
do końca z największą uwagą. Na ostatniem posie­
dzeniu czytał prezes pierwszą część „O podstawach 
przemysłu« dr. Łebińskiego. Obok wykładów zajął 
się zarząd i urządzeniem biblioteki, w krótkim tym 
czasie biblioteczka już liczy 250 tomów dobrych dzie­
łek. Ponieważ kasa młodego Towarzystwa jest jeszcze 
za szczupła na tak wielki wydatek, nie byłoby się u- 
dało tak szybko zebrać tyle książek, gdyby ich tak 
chętnie nie przysyłano. Zarząd udał się też z prośbą 
do Dyrekcyi Towarzystwa Oświaty ludowej, 
która natychmiast przysłała 35 tomów wzorowych dzieł 
stosownych do stopnia wykształcenia naszego mieszczań­
stwa. Dotąd nie było żadnej biblioteki w Kościanie, 
to też dzięki Sz. Dyrekcyi Oświaty, że uznając potrze­
bę, którą tu już dawno czuliśmy, dała tak skoroji chętnie 
początek do założenia biblict ki, zakładając tym sposo­
bem fundament do krzewienia oświaty.

Niechaj to będzie szanownej dyrekcyi wynagro­
dzeniem, za jej trudy i mozoły, które ponosi, że, wy­
rażając nasze podziękowanie zarazem zapewnić ją 
możemy, że tłumnie prawie członkowie towarzystwa 
garną się do szafsi — aby wziąść książkę i z niej 
czerpać naukę — oświatę. Że prawdziwie bezstronnie 
i szczerze dąży do celu dyrekcya, i to nieehaj służy 
za dowód, że właśnie przysłała tak chętnie do Kościana 
biblioteczkę, do tego powiatu, który prawie grosza na 
ten cel nie daje. Alamy też nadzieję, że nasz powiat, 
który w innćj mierze zaws e się do wszelkich ofiar 
gotowym okazuje, nie pozostanie po za innymi, lecz 
także i w tym celu ceś uczyni.

Kilka osób z naszego powiatu przyczyniło się także 
do powiększenia biblioteczki i tak powstał zbiórek dzieł, 
z którego korzystając, mogą obywatele miejscy mile 
spędzać długie wieczory zimowe, łącząc utile cum 
dulci.

W lipcu, by i obok nauki wspólnćj i zabawie 
wspólnćj chwil kilka poświęcić odbyła się przechadzka 
do lasku miejskiego. Nie oznaczę za wysoko, jeśli ją 
nazwę świetną. Była to w calem znaczeniu zabawa 
ludowa — tłum ludzi przynajmniej dwutysięczny bawił 
się wspólnie ochoczo, bez żadnych nieporozumień. 
Muzyka, tańce, gry, śpiew, który wykonało kilku 
członków towarzystwa, a nareszcie piękne sztuczne 
ognie urozmaicały zabawę. Przy powrocie faktycznie 
rynek cały i uliczka jedna były zapełnione zadowo- 
lnionymi uczestnikami zabawy. Jaki kontrast do tego 
stanowił Sedanfęierl Ledwie dziesiąta część tych ludzi 
była zgromadzana, chociaż wszystkie szkoły po ukaz.e 
iść musiały! Zimą chce towarzystwo urządzić teatr 
amatorski, njoże i koncert, bal, a jak słyszymy ma 
także i być Odczyt, na który ma być zaproszona i płeć 
piękna.

Lwów, 21 września.
(Zgromadzenie komitetu przedwyborczego. — Kto zapłaci ko­
szta. — Kto będzie wybrany. — Kandydaci na prowincyi. — 

Schomer Israel i św. Jur. — Cholera, — Teatr.)
(T.) Właśnie odbyło się pierwsze posiedzenie ko­

mitetu miejskiego ze 150 członków złożonego, który 
ma kierować wyborami posłów do Rady państwa w na- 
szem mieście.

Przewodniczący p. Dąbrowski wyjechał do Wie­
dnia, zastępował go więc wezwany do tego przez zgro­
madzenie p. Żaak.

Luboć zgromadzenie było nieliczne, bo ledwie 80 
do 90 członków było obecnych, mieliśmy rozprawy 
bardzo ożywione, a nie brakło im i strony bardzo ko- 
micznćj.

Oto zaraz po zagajeniu posiedzenia i powołaniu 
dr. Zgórskiego na urząd sekretarza, zawiadomił prze­
wodniczący zgromadzenie, że koszta, jakie w imieniu 
komitetu będą czynione, członkowie tegoż komitetu po­
nosić będą winni, gdyż reprezentacya miejska postano­
wiła takowych na przyszłość nie ponosić. Zawiado­
mienie to wywołało formalny popłoch między zgroma­
dzonymi, kilku ostrożniejszych wyniosło się z sali, od­
ważniejsi poczęli zapisywać się do głosu, by przeciw 
ponoszeniu kosztów protestować. P. Piątkowski zażądał, 
aby zgromadzeni zadekretowali, że Rada miejska musi 
ponosić koszta agitacyi wyborczej; dr. Zgórski wnosi, 
by tćj drażliwej kwestyi, kto ma te koszta ponosić 
wcale teraz nie rozstrzygać, lecz ją odroczyć, dr. Ja- 
nowicz chce aby rozstrzygnięcie przekazano komitetowi 
ściślejszemu, p. Mańkowski pojąć nie może jak na wy­
borców mógłby nawet spadać obowiązek ponoszenia 
kosztów agitacyi, skoro jest kasa gminna, p. Błotnicki 
ostrzega, by, jeżeli reprezentacya miejska płacić nie 
chce, nie pozostawiać kwestyi tćj w zawieszeniu, bo 
skończy się na tern, że przewodniczący komitetu będzie 
musiał zapłacić wszystko tak, jak p. Bałutowski prze­
wodniczący ostatniego komitetu przedwyborczego zapła­
cił koszta poprzednich wyborów; p. Medwecki popiera 
go i wnosi żeby zaraz kolektę zrobić. Przeciw temu 
podnoszą się glosy, niektórzy wołają niech płaci magi­
strat, drudzy niech płaci komitet ściślejszy, inni znowu 
niech płacą kandydaci, w końcu zgadza się większość 
na odroczenie tój drażliwej sprawy, a raczej na prze­
kazanie jćj wybrać się mającemu komitetowi ściślej­
szemu.

Jakkolwiek sprawa sama jest małej wagi, chodzi 
bowiem o jakie 200 lub 300 guldenów, które komitet 
na koszta druku plakatów, odezw zaproszeń, na oświe­
cenie sali obrad i t. d. wydać będzie musiał, jest w niój 
jednak i strona poważna, gdyż dyskusya dzisiejsza 
świadczy, jak małoletnimi jeszcze jesteśmy, jak dziwa­
czne mamy wyobrażenia o obowiązkach obywatelskich 
w państwie konstytucyjnćm i w ogóle o życiu parla- 
mentarnem. Zaprawdę nie wiem, co byłoby się stało, 
gdyby wniosek pp. Błotnickiego i Medweckiego jakim 
C idem był pi zeszedł. Obawiam się, że, gdyby była za­
padła uchwała, iż członkowie komitetu mają ponosić 
wydatki z agitacyą wyborczą połączone, byłoby zaraz 
dzisiaj przynajmniój cztery piątych z komitetu tego

wystąpiło. Uchwalono, że komitet ściślejszy z 30 człon­
ków złożony ma obmyśleć środki pokrycia rzeczonych 
wydatków. Prawdopodobnie uda się ten ściślejszy ko­
mitet do Rady miejskiej, ta zapewne utrzyma uchwałę 
swego wydziału, komitet przedwyborczy — jak z dzi­
siejszej dyskusyi wnosić można — oświadczy się prze­
ciw płaceniu, skończyć się więc łatwo na tóm może, 
że cały ciężar spadnie na kilkunastu członków komi­
tetu ściślejszego a respective na prezesa komitetu. Nie 
zazdroszczę'

Co do samój sprawy wyborów we Lwowie a ra­
czej naszych kandydatów, to jestem dziś pewniejszy 
niż kiedy, że wybierzemy i Smolkę i Ziemiałkowskie- 
go. Na seryo. Pomimo, że jakby się zdawało musi- 
my być albo zwolennikami programu politycznego p. 
Smolki, albo znowu programu p. Ziemiałkowskiego, 
pomimo zachodzącej między temi programami sprze­
czności, obudwu wybierzemy, jakoś sobie wyrozumuje- 
my to tak, że się w końcu okaże, iż można być zwo­
lennikiem federalistycznego programu Smolki a prze­
cież wybrać swoim reprezentantem członka ministerstwa 
centralistycznego lub też uważać federacyą w Austryi 
za mrzonkę i żegnać się krzyżem świętym przed so­
juszem z Czechami, a przecież głosować za Smolką. 
U nas tak!

Na prowincyi zaczynają już się ruszać. Kandy­
datów nie brak i każdy ma swoją partyą. Mówię tu 
o kandydatach narodowych występujących w okręgach 
wyborczych gminnych i miejskich, bo w okręgach 
większych własności jeszcze się nie spieszą. Tam trze­
ba będzie tych kandydatów uwzględnić, którzy wybra­
nymi być powinni, a którzy w gminach wiejskich i 
miejskich upadną.

Schomer Israel rusza się także i wysyła swoich 
ajentów, między którymi rabi Loewenstein rej wodzi 
po miasteczkach aby tam odwieść wyborców żydowskich 
od współdziałania z komitetami narodowemi. Nie wszę­
dzie się to udaje. Ajent Szomerowski doznał w Sta­
nisławowie zupełnej klęski, w Gródku jednak powiodło 
się Loewensteinowi wyborców rozdwoić. Dziewięciu 
żydów, którzy zasiadali dotychczas w zgodzie z chrze- 
ścianinami w komitecie miejskim, usunęło się i zawią­
zało komitet osobny żydowsko-centralistyczny dla po­
pierania kandydatury Loewensteina. Oburzenie tam 
w skutek tego takie powstało między mieszkańcami 
Gródka, że ich się około 300 zebrało na dworcu by w 
sposób bardzo nie miły pożegnać odjeżdżającego rabina 
Loewensteina. Uniknął on kociej muzyki a inoże i 
czego innego ucieczką z Gródka na wozie manowcami 
i uszedł pogoni. Swiętojurcy agitują po wsiach ru­
skich za swym Janowskim, Kowalskim, Pawlikowem, 
Halką, Naumowiczem i całą paczką swoich adheren­
tów. Dobrzeby było gdyby jak tu liczymy wyszło z 
wyborów na 62 posłów jakich 15 ceutralistów święto 
jurskich i Schomerowskich.

Prócz kandydatów narodowych których już wy­
mieniłem, wypłynęły jeszcze kandydatury profesora u- 
niwersytetu p. Euzebiusza Czerkawskiego i profesora 
szkół realnych dr. Benoniego stawianych w Tarnopolu. 
Pierwszego popiera Gazeta narodowa, drugiego 
Dziennik polski. Prawda, że brak u nas ludzi 
zdolnych, kwalifikujących się pod każdym względem do 
pia towania godności poselskich, ale większy brak tak 
zdolnych profesorów jak pp. Czerkawski i Benoni i 
podobno większą oni oddadzą krajowi usługę na swoich 
pozostając katedrach, niż zasiadając w Radzie państwa. 
W Stanisławowie będzie zdaje się wybranym burmistrz 
dr. Kamiński, w Przemyślu popieraną jest kandyda­
tura dra Dworskiego, bo burmistrz tamtejszy dr. Waj- 
gart, który najłatwićjby przeszedł, nie chce przyjąć 
mandatu. W Brodach i Kołomyi wybranymi będą 
żydzi, chodzi oto jednak by nie centraliści. Z innych 
miast nie ma jeszcze dokładniejszych wiadomości.

Na zakończenie jak zwykle jeszcze o cholerze i o 
teatrze. Cholera dzięki Bogu zmniejsza się znacznie, 
może ustanie upałów przyczyniło się do zmniejszenia 
epidemii.

W teatrze mamy dziś w niedzielę dla odmiany 
„Dwóch złodziei.« Za to w ciągu tygodnia kilka ma 
my mieć nowości. W piątek zachwycała się publi­
czność grą p. Ładnowskiego w Otellu ap. Nowa- 
kowskiój w Desdemonie. Rolę J agona oddano 
— nie wiem dla czego p. Konarskiemu. We wtorek 
na korzyść Opieki narodowćj opera Donizzetego 
Lucrecya Borgia. P. Carion z grzeczności śpiewać 
będzie G e n a r a.

NIEMCY.
w «SerSiji, 23 września. Prócz opisów szczegó­

łowych przybycia włoskiego monarchy do stolicy Nie­
miec i przyjęcia go przez dwór pruski nie przynoszą 
berlińskie dzienniki żadnych zgoła donioślejszych faktów. 
Cały Berlin wyległ oglądać niewidzianego dotąd Wi­
ktora Emanuela, podziwiać jego mundur i zamaszyste 
wąsy. Dzienniki zaznaczają serdeczne powitanie hr. 
Moltke przez włoskiego monarchę, którego nazywają 
przytem starym przyjacielem cesarza Wilhelma. Prócz 
licznej, bo aż z 68 osób składającej się świty Wiktora 
Emanuela przybyło równocześnie do Berlina mnóstwo 
Włochów i dziennikarzy mianowicie francuzkich, an­
gielskich i włoskich. Cały program uroczystości, ma­
jących się odbyć z powodu tej wizyty, podaliśmy już 
w jednym z poprzednich numerów, nie będziemy się 
tu więc powtarzać a w całćm przyjęciu Wiktora Ema­
nuela jak i w dotychczasowym jego tam pobycie nie 
zaszło nic takowego, coby na bliższą zasługiwało uwa­
gę. Jedna tylko okoliczność rzuca i mąci nieco te 
uroczystości i wesele stolicy, okoliczność nie przybycia 
dotąd ks. Bismarcka do Berlina. Spodziewają się go co 
chwila a dzienniki berlińskie zapisały już były przy­
jazd jego do Berlina i dzisiaj rade nie rade odwoływać 
muszą zawczesną swą wiadomość. Czemu ks. Bismarck 
nie przybył do Berlina i czy przyjedzie rzeczywiście, 
nad tćm łamią sobie głowy politycy niemieccy.

F R A N C Y A.
* Pary®, 21 września. O planach fuzyonistów 

takie podaje Soir wiadomości:
W skutek posiedzenia komisy! nieustającćj z 11 

września odbyło się zebranie najznakomitszych człon­
ków prawicy i prawego centrum. Ks. Audiffret- 
Pasąuier zabrał pierwszy głos i oświadczył, iż konie- 
cznem jest, aby prawica i prawe centrum porozumiały 
się co do programu, jeżeli nie chcą i tak już rozpadłój 
większości zdać na łaskę lub niełaskę lewicy. „Hr. 
Paryża — mówił ks. Audiffret-Pasąuier — z wlasnój 
woli uczynił krok, któregośmy od niego żądali, a który 
wedle waszego zdania wszelkie usunął trudności. Hr. 
Chambord zadowolonym był z wizyty swego kuzyna i

sposobu, w jaki takowa się odbyła, 
czyniliśmy wszystko, cośmy mieli uczynić i 
przyrzekli, aby tylko zapewnić porozumienie.

My Orleaniści
U.

bera2kolej na legitymistów żądać od hr. Chambord potrL 
bnych ustępstw celem zapewnienia większości w Zgr ' 
madzeniu narodowém.“ — Ks. de la Rochefoucanii 
Bisaccia przemawiał następnie i uznał, że tak postée? 
wanie hr. Paryża jak i jego przyjaciół było jak na ' 
bardzićj zadowalniającćm i uwagi ks. Audiffret-Pasqyjç, 
są zupełnie uzasadnionemi. Atoli nie grozi nam obe 
cnie żadne niebezpieczeństwo, nie należy spieszyć si' 
zbytnio, aby nie dawać pozoru, że się chce wywrzej 
presyą na hr. Chambord. Do 8 listopada porozumie 
my się całkowicie, a to jest rzeczą główną. Zbyt? 
pospiech mógłby więcej zaszkodzić aniżeli pomódz, b 
mógłby obrazić hr. Chambord, a z drugićj strony 8tej 
zakreślony program łatwiej mógłby być zaczepiony^ 
przez przeciwne stronnictwa. Następnie po dłuższ(; 
naradzie i po ponownćm naleganiu ks. Audiffret-pa? 
quier postanowiono po zebraniu się Zgromadzenia bądź 
co bądź wnieść przed forum Izby projekt przywróceń 
nia monarchii mając zawsze na względzie dwa przy, 
padki, że hr. Chambord zgodził się na żądane odeń 
ustępstwa lub pozostał przy swćm pierwszćm oświaj. 
czeniu. W pierwszym przypadku prawica wystąpiłaby 
z projektem i hr. Chambord ogłoszonym bj łby królem 
Francji. W drugim przypadku postawiłoby prawe 
centrum wniosek i monarchia ogłoszoną byłaby tylko 
w zasadzie, a marszałek Mac-Mahon mianowanym je. 
neralnym gubernatorem królestwa, dopókiby nie były 
załatwione obrady nad przywróceniem monarebr. 
Wreszcie postanowiono zredagować adres zawierający 
żądania deputowanych fuzyonistowskich i doręczyć ta­
kowy hr. Chambord przez osobnych delegatów, któ- 
rzyby zarazem objaśnili króla o istotnćm położeni« 
rzeczy. Adres ten doręczono w dniu wczorajszym hr, 
Chambord, a wiadomości dochodzące nas z Wiednia 
opiewają, że odpowiedź hr. Chambord na adres była 
bardzo zadowalniająeą. „Co mi już od dawna i obe­
cnie jeszcze leży na sercu — miał hr. Chambord od­
powiedzieć — jest to, abym powołanym był na tron 
bez żadnych warunków, bo jedyną silą, jaką Francji 
niosę w ofierze jest to, że reprezentuję prawo spadko­
we i oddam je Francji nienaruszone. Skoro prawo 
moje uznanćm będzie bezwarunkowo, w takim razie 
chętnie porobię ustępstwa, jakich odemnie żądać będą 
reprezentanci narodu.«

Wszystkie nie rojalistyczne dzienniki drukują po­
wyższy ustęp z Soir, a rojalistyczne prócz Français 
i Assemblée Nationale pomijają go milczeniem. 
Français przeczy stanowczo w okólnikach, a Assem­
blée Nationale powiada, że Soir albo sam źle zo­
stał poinformowanym, albo mistyfikuje swych czytel­
ników.

Projekt przedłużenia prezydentury Mac-Mahona 
traci coraz więcćj zwolenników, a cios ostateczny miała 
mu zadać odpowiedź pana Thiersa w Ouchy dana sa- 
baudzkićj deputacyi. Wszystkie dzienniki, które dotąd 
rozpisywały się szeroko o tym projekcie, milczą obe­
cnie zupełnie. Fuzyoniści tak jak i republikanie wszel­
kich odcieni nie życzą sobie już dłużej tymczasowości. 
Ze wszystkich stron kraju odzywają się głosy za osta- 
tecznem rozwiązaniem i ustaleniem formy rządu. — 
Wiadomości te, podane przez jednego z dobrze poin­
formowanych zwykle korespondentów paryskich zesta­
wione z powyżej zamieszczonemi doniesieniami dzien­
nika Soir, dają jak najlepszy dowód o zawikłanćm 
zupełnie obeeuem położeniu Francy i i każą się spo­
dziewać bardzo burzliwych posiedzeń przy ponownćm 
zebraniu się Zgromadzenia narodowego. Jeżeli roja- 
liści postanowili bądź co bądź wnieść projekt o przy­
wrócenie monarchii, to i republikanie jak się sdąje 
milczeć nie będą i wystąpią z żądaniem rozwiązania 
Izby. Eksprezydent Thiers poprze ten wniosek repu­
blikanów i będzie miał niezawodnie większość kraju 
po sobie. Republikanie nie dopuszczą w żadnym ra­
zie ogłoszenia monarchii a przegłosowani gotowi chwy­
cić się ostateczności.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Drezno, 23 września. Dresdener Journal 
donosi, że król zajmuje się znowu sam sprawami rządu. 
Książę następca tronu udał się w skutek zaproszenia 
cesarza na polowania do Styryi.

Wrocław, 20 września. Urząd radzcy ziemiań­
skiego w Tarnowskich Górach zakazał wedle Bres- 
lauer Ztg. i ks. kapelanowi Sobel w Grosszigiin 
dalszego wykonywania funkcyi duchownych.

Haga, 23 września. Na posiedzeniu Izby drugićj 
oświadczył dzisiaj minister sprawiedliwości p. de Vries, 
że rząd uważa się nie za prosty gabinet, sprawy rzą­
dowe załatwiający, lecz za ministerstwo polityczne. 
Minister oświadczył dalćj, że rząd nie cofnie projektu 
tyczącego się censusu wyborczego a prócz tego przedłoży 
projekta do praw, dotyczących obronj’ kraju i sądo­
wnictwa.

Bern, 22 września. Minionćj nocy umarł pułko­
wnik Frey-IIćrose z Argowii, znany jako szef sztabu 
jeneralnego jenerała Dufour w wojnie przeciw kato­
lickim kantonom, mając lat 72.

Florencya, 22 września. Ponieważ większa część 
maklerów giełdowych podała się do dymisyi, przeto na­
kazał prezes Izby handlowej zamknąć tymczasowo 
giełdę.

Paryż, 23 września. Co do rezultatu rozmowy, 
jaką pp. Śugny i Duvignaux mieli z hr. Chambord 
w Frohsdorfie, opowiadają w kołach legitymistowskich, 
że )wel względzie kwestyi religijnej potwierdza się wczo­
rajsze1 doniesienie, wedle którego hrabia nie ma zgoła 
zamiaru prowadzenia wojny z Wiochami. Co do kwe­
styi konstytućyjnćj zaś miał hr. Chambord dać do zro­
zumienia, że konstytucya z 1814 r., jeżeli takowa za­
stosowaną zostanie do okoliczności a Zgromadzenie na­
rodowe ją przyjmie, kraj zaspokoić może. Co s'S.4?" 
czy kwestyi chorhgwi, domyślać się można z oświad­
czeń hrabiego, że rozstrzygnięcie zostawi w tćj mierze 
Zgromadzeniu narodowemu.

Carogród, 22 września. Rząd Stanów Zjedno­
czonych Północnćj Ameryki nie przyśle, jak się Le­
vant Herald dowiaduje, reprezentanta na międzyna­
rodową konferencyą w sprawie opłat na kanale su- 
ezkiin.

Londyn, 23 września. Sekretarz skarbu pan Ri­
chardson oświadczył się, jak do Biura Reutera do­
noszą dzisiejszego rana z Nowego Yorku, za tćm, ż® 
zdaniem jego „panikę« uważać należy za usuniętą, gdy* 
oprócz Nowego Jorku, Filadelfii i Waszyngtonu kra­
jowe targowiska w małym tylko stopniu przez przesi­
lenie dotknięte zostały. Mimo to będzie nadal zaku­
pywał hondy, dopóki takowe będą do sprzedania. Po-



Oownego otwarcia giełdy w Nowym Jorku można się 
ffedle tego samego telegramu już jutro prawdopodobnie 
gpodziewać. — W Dower kandydat stronnictwa zacho­
wawczego znacznę większością obrany został.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 24 wrześniu.
— * Tegoroczny program tutejszego katolickiego gi- 

jjnazyum św. Maryi Magdaleny zawiera: Mowę na obchód trzech- 
¡¡etletniego jubileuszu Zakładu, mianą przez nauczyciela gimna- 
jwalnego dr. Warnkę, poprzedzoną, krótkim opisem uroczystości 
przez zastępcę dyrektora; historyą gimnazyum od r. 1804 przez 
tegoż dr. Warnkę i wiadomości szkólne przez zastępcę dyrektora 
pruf. dr. Rymarkiewicza. Wedle wiadomości tych odbędzie się 
popis publiczny w czwartek dnia 25 bm. od 3-4 po południu 
f piątek dnia 26 bm. od 8—1 przed południem i od 3-5£ 
p0 południu; w sobotę nareszcie dnia 27 bm. uroczystość szkól­
na «4 $ godziny przed południem, którą rozpocznie śpiew uczni 
a następnie, mieć będą mowę łacińską abituryent Modest 
jlaryański: Graecia capta ferum vietorem cepit et artes intulit 
jgresti.Latio; mowę niemiecką abituryent Franciszek Ste­
fański: Ueber Homer und die homerischen Gedichte; polską 
abituryen': Stefan Michałowski: O życiu i pismach Wincen­
tego Pola.

— * Program wyższej szkoły żeńskiej tutejszej pp. 
Anastazyi Warnka i Emilii z Borzęckich Hofmanowej za 
rok l872|3 opuścił co dopiero prasę i zawiera rozprawę dr. 
Warn ki: „O zadaniu i urządzeniu wyższych szkół żeńskich“, 
j wiadomości szkólne. Z wiadomości szkolnych dowiadujemy' 
9ię, ż.e szkolą cala podzieloną jest na 4 klasy, w których udzie­
lało lekcyi 10 nauczycieli i 7 nauczycielek.

Uczennic uczęszczało do zakładu w pierwszćm półroczu 
43, w drągiem 75. Nowy rok sikólny rozpocznie się 15 pa­
ździernika w nowym lokalu przy Małej Rycerskie) ulicy pod 
No- 1-

— * Od p W. Wąstera otrzymaliśmy pismo następujące: 
pla O3trzeszowskiego.- Specyalny przebieg posiedzenia 
Delegatów wyborczych z dnia 23 b. m. ogłosi nowy komitet 
wyborczy prowincyonalny, moim jednak obowiązkiem donieść 
wyborcom powiatu mego, iż na powiat ostrzeszowski i odola- 
nowski, które wspólnie głosować będą, obrano na zgromadze­
niu Delegatów' w Poznaniu dr. Henryka Szumana i dr. 
IV łady sława Niegolewskiego.

Włodzimierz Wąster,
Delegat pow. oatrzeszowskiego.

— * Na Piosnki, dumki i arye narodowe,, zebrane 
przez p. Józefa Chociszewskiego, otrzymaliśmy od p. J. Kościel- 
skiego z Szarleja tal. 2 na 20 egzemplarzy', Kaz. Łyskowskiego 
2 Pławinka tal. 2 m 20 cgz., dr. Rakowskiego z Inowrocławia 
tal. I na 10 egz., Edwarda Ziołeckiego z Obiecanowa) tal. 1 na 
10 egz. Dalsze pośrednictwo ofiarujemy.

— * Na dzieło: Polska nawystawie wiedeńskiej 
p. Agatona Giłlera, otrzymaliśmy od pp. Leona Wodzińskiego 
tal. 1, J. Kościelskiego tal. 1.

— * Dla czytelni na Szląsku otrzymaliśmy od księgarni 
51. Leitgeber i Sp. 114 rozmaitych książeczek, odpowiednich dla 
ludu.

— * O stanie cholery w naszem mieście odbieramy od 
król, dyrekcyi policyi następujące uwiadomienie :

Na cholerę zachorowało dnia 20 bm. 3, dnia 21 bm. 1, dnia 
22 bm. 2 osoby, z których cztery umarły. Dnia wczorajszego 
nie było w mieście przypadku cholery; natomiast przybył tu 
wczoraj po południu chory czeladnik młynarski, który w laza­
recie dla cholerycznych pomieszczony został.

— * Liczba powiatowych inspektorów szkolnych w 
obwodzie regencyjnym poznańskim dochodzi teraz do 8, z któ­
rych 4 stanowczo już zostało potwierdzonych; dziewiąty (pan 
Hubert) rozpoczyna z dniem 1 października czynności swoje w 
powiecie ostrzeszowskim. Na wniosek tutejszej król, regeacyi 
utworzone zostały 4 nowe posady inspektorskie dla powiatów 
kościańskiego, płeszewskiego, bukowskiego i rawickiego, które 
niebawem mają być obsadzone. — Co do dodatku na pomie­
szkanie zrównani zostali na wniosek ministra oświecenia przez 
ministra skarbu inspektorowie powiatowi z radzcami 4 klasy 
(nadradzcami i radzcami regencyjnymi) i dla tego pobierać będą 
ten-sam dodatek, co nauczy ciele wyżsi przy wyższych zakładach 
naukowych.

— * W Arcybiskupiem seminaryum duchownem w 
Gnieźnie odbyły się w minionym tygodniu doroczne ćwiczenia 
duchowne dla duchowieństwa tamtejszej Archidyecezyi. Ćwi­
czeniom tym przewodniczył ks Brzeziński, członek kongregacyi 
XX Filipinów w Gostyniu.

— * Tutejsza król, regeneya uwiadomiła przed kilku­
nastu dniami kleryków tutejszego Arcybiskupiego seminaryum 
duchownego i to każdego z osobna, że zakład ten z rozkazu 
ministra zamknięty został.

— * Na kolei poznańsko-hydgoskiej panuje ruch bar­
dzo wielki. W pierwszych 8 miesiącach ruchu jechało na niej 
w ogóle 215,298 osób; z tutejszój stacyi odjechało 41,752 osób 
a przyjechało na niej 42,985 osób.

— * Handel chmielu ożywił się nieco od dni kilku w oko­
licy Trzciela. Za dobry towar plącą tam już 40—45 talarów. 
Producenci jednak widząc, że popyt zwiększa się z dniem ka­
żdym, zachowują się wyczekująco i nie ebeą centnaia niżej 50 
tal. sprzedawać. Handlarze tamtejsi odebrali podobno już od 
zamiejscowych piwowarów zlecenie, by za centnar towaru wy­
borowego płacili 50 tal.

— * Folwark Szemborowo, w powiecie wrzesińskim po­
łożony, obejmujący 450 morgów, nabył w tych dniach p. Go- 
ścitnski za 27,uÓ0 tal. od p. Liidemann, dawniejszego dziedzica 
Sędziwojewa.

— * Na konkurs lwowski dla dzieci amatorskich 
teatrów, nadesłane zostały następujące utwory: Strachy, Bi­
twa pod Grochowem, Czerwoni i biali. Komisyą konkursową 
składają: Pp. Bełza Władysław, Komorowski Bronisław, Kozło­
wski Władysław, Limanowski Bolesław i Tretiak Józef.

— * Pod kolej żelazną z Malborga do Mlawki roz­
poczęto tych dni roboty ziemne.

— * Dnia 21 mb. odbyło się w Rawiczu zebranie pra- 
wyborców niemieckich, na któróm postawiono jako kandyda- 
» na posła dotychczasowego posła p. Langendorf, na któ­
rego się trzćj delegowani powiatu wschowskiego zgodzili. De­
kowanymi tymi byli pp. Reimann, Raubut i Richter. Utwo­
rzono także komitet wyborczy dla powiatu krobskiego, w skład 
którego wchodzą pp, burmistz Betz, nauczyciel wyższy dr. 
heter, radzcy miejscy Glieman i Ramm, właściciele dóbr Tschu- 
seuke i Kahł z Szymanowa, Pascbke z Nassel, oberżysta Braun 
1 laudrat Schopis jako członek honorowy.
, — * Bankructwo. Dom handlowy A. Koehnew Gdań-
ku zaprzestał wypłaty. Mówią o 300,000 tal. przewyżki w 
"“gąchnad aktywa. Czy upadłość ta nastąpiła wskutek ame- 
)kańskiej kryzys handlowej, źródło naszę nie wspomina.

Cholera w Gdańsku od kilku dni całkiem już
ustała.

i . ~ * Sprzedaż dóbr. Pan Krieger z Karbowa w powie-
>e brodnickim układa się podobno o sprzedaż dóbr swoich z 

™ęctem Fryderykiem Karolem. (Gaz. Tor.).
~ * Jak daleko postąpiła germanizacya na Warmii. 

I Powiecie olsztyńskim wchodzi jak pisze Gazeta Toruń- 
zKa, w, skład nowego sejmiku powiatowego dziewięciu panów 

,nazw)3kauii polskiemi, a mianowicie: właściciel dóbr Grama-
(pisze się Gramatzki), sołtys Barwiński, gospodarz 

SzpZa (Kuseha), gospodarz Rogala (Rogalla),j sołtys 
ZauZePa"s^‘ (Szepanski), lekarz dr. Rakowski, burmistrz 
¿¡g-rz.eVsV (Zakrzewski), burmistrz Gajewski, kamelarz 
łeu,:lelnicki (Kiselnicki). Jesteśmy pewni, że z bardzo ma- 
Sien a^° za'lnemi wyjątkami wszyscy uważają się za
z t 'oów- U tego lub owego spotkalibyśmy aię może jeszcze 
p0l7D,8ce»cya*ni Polskie™* n- P- żo rodzice mówili tylko po 
dznip ’'n'e*ietlen 8aln i0szf’ze mówi po polsku, choć dość nę- 
wła f ' Znatny tam ludzi wykształconych, mianowicie i księży, 
cje a^oych bobrze językiem polskim, u których jednak poczu- 
silnie^i0^0m0CI10 przytępione; u niejednego z młodszych 
8tra0(i audz*ć się zaczyna. To tóż nie wszystko tam jeszcze 
a0 pr“^ poczciwy polski lud warmiński byłby wdzięczną niwą

zurska~ *• TuteJ'szy most żelazny przez Wisłęjpod koleją ma- 
byj j. -7, P'aze G,azeta Toruńska, który dotychczas otwarty 

y «o dla komunikacyi kolejowej, w przyszły czwartek od­

dany będzie do użytku publicznego, t. j. dla przechodniów pie­
szych; dla wozów most jeszcze nie urządzony.

— * Kobiety telegrafistki. Na dworcu tutejszym, pisze 
Gazeta Toruńska, dwie kobiety ustanowiono są jako teie- 
grafistiii. »•> ogóle czynią się z strony generałuć, dyrekcyi tele­
grafów w Berlinie zabiegi celem pozyskania większćj liczby ko­
biet do tego fachu. . Chwilowe przyjąć mają 90 pomocnic,_ a 
nadto otwierają kobietom aplikaeya (to urzędów przy telegrafie. 
Aplikantki przyjmowane będą w wieku od lat 18 do 30, mają 
posiadać dobre wiadomości w geografii i znać język francuzki, 
oraz rozumieć cokolwiek po angielsku. Czas aplikacyi czyli 
nauki trwać ma trzy miesiące, podczas których nie będą nic po­
bierały. Po czasie nauki nieświetne jak na wykształcenie dany 
czekają je widoki; bo idzie najprzód sześciomiesięczny czas 
próby, podczas którego pobierać będą 15 tal. miesięcznie, a po 
czasie próby mogą być ustanowione etatowo z roczną pensyą 
250 tal, która podnieść się może do 300 i 350 tal, Potrosze 
dziwimy się, że przy tych niebardzo korzystnych warunkach 
zgłosiło się już około 40 kobiet.

— * P. Rakiewiczowa i p. Swieszewski, artyści teatru 
warszawskiego, z powodu stanu zdrowia opuszczają tamtejszą 
scenę; natomiast pp. Holtzmann i Grubiński, artyści teatrów 
prowincyonalnych przyjęci zostali do rzeczonego teatru.

— * Biblioteka publiczna w Warszawie, dziś uniwersy­
tecką zwana, porządkuje się i, jak zapewniają, za rok otwartą 
będzie dla użytku publiczności. Urządzeniem'dla niej czytelni 
już teraz się zajmują.

— * Złoty medal. Oprócz dwóch najwyższych medali 
wystawowych, przyznanych mu przez przysięgłych wystawy wie­
deńskiej za prace fotograficzne i za prace litograficzne, p. Fajans 
otrzymał jeszcze osobną nagrodę od cesarza austryackiego a mia­
nowicie wielki medal złoty Litteris et artibus (dla nauk 
i sztuk). Jest to nagroda niezmiernie w Austryi ceniona a rząd 
ttmeczuy podobno bardzo skąpo ją rozdaje i tylko za prace 
prawdziwie wyższej zasługi w naukach lub sztukach. Reskrypt 
cesarza austryackiego datowany z 1 września r. b. oświadcza: 
że cesarz nagrodę tę daje za „Wzory Sztuki Średniowiecznej“, 
których egzemplarz p. Fajans złożył do prywatnej biblioteki 
cesarskiej a mianowicie za „iiustracyo ehromólitograficzne, wy­
konane w zakładzie p. Fajansa i pod jego kierunkiem“. Mało 
który kraj może się pochlubić tak pięknem, tak starannem wy­
dawnictwem, jakie my mamy we „Wzorach Sztuki“. Zasługa 
myśli, zbieractwa, wydawnictwa, spada na Aleksandra Frzez- 
dzieckiego i Rastawieckiego, którym nasz kraj tyle zawdzięcza 
za odszukiwanie i przechowywanie naszych pamiątek. Zas uga 
to bardzo wielka. Potrzeba jednak było wydawcom znaleźć 
wykonawcę, któryby ich tak zrozumiał, z takićrn zamiłowaniem 
i znajomością swój sztuki rzecz przeprowadził, jak to zrobił p. 
Fajans.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 25 września 
Władysława z Głelnowa; w kalendarzu słowiańskim Świę­
topełka.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 51, zachód o godzinie 
5 minut 51.

Dnia 25 września 1383 oblężenie Brześcia przez Zygmunta 
brandenburgskiego. — 1598 klęska Zygmunta III pod Linko- 
ping. — 16LI śmierć Jana Sapi.-hy. — 1621 bitwa pod Choci- 
metn. — 1697 koronacya Augusta II. — 1793 konfederacya sej­
mowa potwierdza drugi rozbiór kraju.

Środa, 22 września. (Kolój kluczborsko-poznańska. — 
Cholera. — Rewizya kasy spółki pożyczkowój).

Dnia dzisiejszego rozpoczęto u nas roboty ziemne pod 
kolej kluczborsko-poznańską. Mnóstwo robotników przeciągało 
dziś z rana przez miasto udając się nad żwirówkę kórnicką, 
gdzie ich do rozpoczęcia robót umówiono. Tu podzielono ich 
na dwie partye. Jedna partya sypie plan tuż przy zwirówce 
średzko-kórnickiej, a drugą partyą posunięto pod Żabikowo i Ko- 
szuty. — Miejsce, na którem dworzec w Środzie ma stanąć, je­
szcze ostatecznie nie oznaczone, lubo regeneya rozstrzygła, że 
dworzec ma stanąć przy żwirówce zaniemyślakiej. Miasiu prze­
cież ani tóż dyrekcyi kolei kluczborsko-poznańskiej nie jest po­
stanowienie regencyjne w tej mierze wcale na rękę. Dyrekcya 
szczególniój nie może przystać na nie, ponieważ obliczyła, że 
dworzec na miejscu przez regencyą wskazanóm postawiony ko­
sztowałby z powodu nizkich gruntów około 25,000 tal. więcśj, 
aniżeli na miejscu pierwotnie oznaczonem i przez miasto na ten 
cel obranóm. — Ztąd też z obu stron udano się do ministerstwa 
w tej sprawie, i spodziewać się należy, że minister handlu tak 
do życzeń miasta jako też i dyrekcyi kolei kluczborsko-poznań- 
skićj z pewnością się przychyli.

Cholera na "nowo do nas w przeszłym tygodniu zawitała. 
Od dwóch tygodni, jak jeden z pocztarków u nas zachorował 
nie było dotąd ż.dnego więcój przypadku. W przeszły dopiero 
piątek i sobotę zachorowały dwie wyrobnice, z których jedna 
jest jeszcze w kuracyi, a druga po kilkunastu godzinach cho­
roby umarła. — IV przypadku tym lekkomyślność przyczyniła 
się nie mało do śmierci, bo zmarła lubo już miała pierwsze sym- 
ptomata cholery, udała się jeszcze boso i bez śniadania na pole 
do wybierania perek i na domiar najadła się jeszcze po dro lze 
niedojrzałych śliwek. — Oczywista, że wkrótce potom sympto- 
mata cholery tak gwałtownie wystąpiły, że pomoc lekarska była 
już bezskuteczną. Lud nasz prosty jest bardzo nieostrożny i 
lekkomyślny, dla togo tóż chcąc, aby się cholera u nas nie roz­
szerzyła, powinniśmy go, gdy mamy do" tego sposobność, upo­
mnieć i zwrócić mu uwagę na to, jak się w obecnym czasie za­
chować powinien. — W niedzielę nawet z ambony lud nasz 
w tej mierze upomniano, co nas mocno ucieszyło, bo sądzimy, 
że w ten sposób prędzej i skuteczniej się na wiciu wpłynie, ani­
żeli przez prywatne przestrogi.

Dnia 19 b. m. odbyła dyrekcya rewizyą kasy spó ki po­
życzkowój. — W nieobecności prezesa ks. Samarzewskiego, 
przewodniczył przy rewizyi wiceprezes towarzystwa rzecznis p. 
Wierzbowski. — Ogólny obrót kasy wynosi od 1 stycznia r. b. 
aż do dnia ostatniój rewizyi przeszło 250,000 talarów. — Liczba 
członków, ich udział i depozyta zwiększają się również z dniem 
każdym, — co jest najlepszym dowodem żywotności naszśj 
spółki.

(Q) <ia’««lseSsiŁ, 21 września. (Morderstwo. — Nieszczę­
ścia. — Chmiel. — Żwirówka. — Bank ludowy. — Kasa oszczę­
dności. — Spółka dyskontowa i zaliczkowa. — Ferye. — Roz­
porządzenie rejencyjne).

"W dniu 1 września r. b. został robotnik Andrzej Konkie- 
wicz rodem z Parzenczewa, powiatu kościańskiego, w powrocie 
z roboty z prowincyi brandenburgskiój do domu swego, po 
przybyciu pociągiem wieczornym o godzinie 8 do Dąbrowy na 
drodze prowadzącej z Dąbrowy do Białych Olędrów okropnie 
pobity i z pieniędzy około 11 uo 14 talarów obrany. Nieszczę­
śliwy ten człowiek przeleżawszy kilka godzin bez przytomności 
na ziemi, zawlókł się następnie na podwórze do pewnego leśni­
czego i tam stękaniem i jęczeniem zbudził ze snu mieszkańców, 
którzy go do tutejszego lazaretu odwieźli, gdzie w skutek ran 
odniesionych na trzeci dzień potem umarł. Leśniczy, który mu 
najpierw przybył na pomoc, starał się wybadać go o nazwisko 
mordercy; lecz ten prócz wyrazów: „Jeden mnie bił!“ żadnej 
innój wiadomości udzielić nie był w stanie.» Od innych tyłko 
podróżnych dowiedziano się, że pewien wyrobnik, który tego 
samego wieczora z Konkiewiczetn w jednym i tym samym wa­
gonie czwartej klasy ze Zbąszynia do Dąbrowy jechał, namawiał 
go, aby mu do Grodziska towarzyszył. Tutejsza prokuratorya 
poczyniła tóż wszelkie możebne kroki, by podejrzanego o po­
wyższą zbrodnią człowieka jak najprędzej schwycić, co jój się 
jednak dotychczas jeszcze nie udało.

Niedaleko Grodziska nad żwirówką do Poznania prowa­
dzącą, znaleziono dnia 8 b. m. nieżywą kobietę, którą odnie­
siono do tutejszego lazaretu miejskiego. Zarządzone natychmiast 
przez królewską prokuratoryą śledztwo, wykazało, że zmarła 
była żoną wyrobnika Kaczmarka z Jaskółek. vV dniu tym przy­
była do miasta dla kupienia żywności, a podchmieliwszy sobie 
przy tój sposobności niezgorzój, udała się znowu w południe do 
domu, a doszedłszy do miejsca, gdzie ją nieżywą znaleziono, 
usiadła na kamieniu i tu ją nagle śmierć zaskoczyła. Ponieważ 
nikogo trzeciego o śmierć tę obwiniać nie było można, przeto 
król, prokuratórya kazała ciało pochować.

Niedostateczny dozór nad małemi dziećmi był już nieraz 
powodem rozmaitych nieszczęść, a pomimo to ciągle jeszcze sły­
chać o braku oględności w tyra względzie nawet ze strony sa­
mych rodziców. I tak w pobliskiej wsi Ruchocicach pewna 
wieśniaczka oddalając się na pewien czas z domu, zapomniała

öbwiesaczenie.
,tySczniaW?8iqdo i65 Ordynacy’z (lnia 3-s°
donioAH • Podajemy niniejszém do wia~ 
które nZ«20? SPis osól) miasta naszego,
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P ¿«'o na ratuszu do przejrzenia.

_ Ktoby twierdził, że w spisie umieszczonym 
uie jest albo że w nim umieszczonym został 
bez uwzględnienia przyczyn, które go od u- 
rzędowauia jako przysięgły zwalniają, winien 
zarzuty swe w przeciągu rzeczonych trzech 
dni podać na piśmie lub do protokułu.

Po upływie czasu tego spis, jakim jest, 
pozostanie.

Poznań, 23 września 1873.

Wagistrat.

zamknąć za. sobą drzwi. Podczas jój nieobecności weszła do 
izby świnią i obgryzła śpiącemu w kołysce dziecku wszystkie 
palce u jednej ręki!

. Pomimo to, iż sprzęt chmielu prawie od dwóch tygodni 
całki an ¡uż ukończony, to jednak kupców zagranicznych wcale 
dotycnczas w naszych stronach nie widać. Niejeden z produ­
centów potrzebując koniecznie pieniędzy, sprzedajc swój chmiel 
tutejszym handlarzom, którzy takim sposobem prawie za bezcen 
go_ nabywają. W Wolsztynie i w Nowym-Tomyślu plącą obe­
cnie kupcy od 40 do 45 tal. za centnar przedniego chmielu.

Żwirówka z Grodziska do Opalenicy, nad której budową 
już przeszło dwa Lta pracują, znajduje cię nareszcie na ukoń­
czeniu i niezawodnie w przyszłym miesiącu zostanie oddaną na 
użytek publiczny.

Założony u nas w miesiącu czerwcu r. b. bank ludowy 
dosyć się jakoś rozwija, bo kapitał obrotowy wynosi obecnie 
przeszło 2000 tał. Nieświadomym naszych stósunków czytelni­
kom. suma ta zapewne nader szczupła się widzi, ale kto zna 
położenie nasze, ten przyzna, że więcój zdziałać w tym krótkim 
czasie nie było można, zwłaszcza, że nie tylko obcy ale nawet 
swoi coraz nowsze i większe pod instytucyą tą kopią dołki.

Największą zaś przeszkodą w rozwoju nas/.ego banku lu­
dowego będą zapewne istniejące tutaj dwie podobne spółki po­
życzkowe niemieckie, które świetaem cieszą się powodzeniem. 
I tak stan, niemieckiój kasy oszczędności był w dniu 1 września 
r. b. następujący:

A. Passiva.
Złożone depozyta . . . . .
Prowizya od kapitałów . . .
Fundusz rezerwowy ....
Zakupione papiery ....

Suma
B. Activa.

Kapitał wypożyczony na weksle 
i hipotekę.................. .... .

Zaliczka procesowa i administra­
cyjna .....................................

W gotówce............................
W papierach............................

Suma

14,324 tal.
575 —
295 —
300 - „ - „ -

15,494 tal. 18 shr. "" 6 fern

I sbr. 4 feu.
5 — 3 —

II — 11 —

14,757 tai. „ sbr. fen.

37 —
398 — 
3C0 —

25

. . , lo,494 tał. 18 sbr. 6 fen.
Jeszcze większym kapitałem obraca druga istniejącą tu 

spółka pod tytułem: Disconto- und Vorschuss-Verein. — Oby 
to nasz bank ludowy jak najprędzśj mógł się cieszyć podobnem 
powodzeniem!

W przeszłą, sobotę rozpoczęły się w tutejszych szkołach 
ferye świętomiehałskie, które dwa 'odnie trwać będą.

Jak to swego czasu dortoJłiśmy zawakowała przy tutej­
szej szkole katolickiej siódma posada nauczycielska. Komisya 
szkólna nie chciala posady tej obsadzić ze względu na to, iż 
od roku 1875 mają być dzieci z Doktorowa wyłączone ze szkół 
grodziskich. Dozór szkólny katolicki zaprotestował naprzeciw 
temu i żądał od regencyi bezzwłocznego obsadzenia tejże po­
sady. Władza ta jednak nie chcąc w brew słusznemu żądaniu 
tutejszego dozoru szkólnego się sprzeciwić, nakazała całą tę 
sprawę jeszcze raz należycie zbadać i do rozstrzygnięcia jój 
przesłać.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów 
wyszedł rocznika IV zeszyt 35 (143) i zawiera: Czarna ręka. 
Romans historyczny ze Szwedzkiego przez C. F. Riderstadta. 
(Ciąg dalszy). — Pamiętniki Daniela. Powieść współczesna, na­
pisał Józef Tretiak. (dalszy ciąg).

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 24 września.

BAZAR. Budzyński z Kleryki, p. Jaraczewska z Lipna, Przy- 
łuski z Łakiewnik, Szułdrzyński z Lubasza, Woluiewicz z 
Dembicza, p. Karnicka z Mystek, Chelmicki z żoną z Po- 
marzan.

LUZIŃSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Sczaniecki z 
Międzychoda, Libelt z żoną z Czeszewa, Taczanowski z 
Chory ni, Szurnan z Tunowa, Zakrzewski z Nielęgowa, Ró­
żański z Padniewa, Poiaski z Walentynowa, Wężyk z Mro­
czenia, Treskow z Knyszyna, Dałkowski z Piaueu njOdrą, 
Michelis z Bremy.

HQTFL POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Pomarzanek, 
p. Cwojdzińska z Plewisk, Kurowska z córką z Żabna, La­
skowski z Środy, Łabędzki z Lwówka, Kahnetnann z Ham­
burga, Cunow z Greiffswalde, Kyritz z Żegania.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z N■cO
fcD a

pora
dnia. Do N i

bel
a
a

pora
dnia.

Wrześni................. 3 55 rano Skwierzyny............ 6:45 rano
Wągrowca........... 4 — — • Pleszewa.............. — —
Krotoszyna........... 6 50 — W ągrówca...... 7 20 —
Obornik................. 8 30 — Kurnika................. 8:30 —
Ostrowa................. 8 50 — Stęszewa.............. 530 pop.
Stęszewa .............. 8 10 — Obornik................. 6 — wie-
Kurnika................. 6 po

połud.
wie-

Krotoszyna............
Wągrówca........... 6 15 Ostrowa................. 9
Pleszewa.............. , 8 15 Wągrówca........... 11 30
Skwierzyny............ 8 20 ozo­

rem.
Wrześni................. 11 45 —

* IłSąlta. Berlin, 23 września. Pszenna nr. 0. 12|-12 talar 
No. 0 i 1 11|-J tai., rżana nr. 0 ll|-10| tal., nr. 0 i 1 10-9| 
talarów.

Wiadomości giełdowo.
tiSełcSa poznaissha, 24 września.

?łyto: cena regulacyjna 59|, — na wrzesień 59,1, wrzesień- 
paździer. 58|, na jesień difco, październik-listop. 58|, listopad- 
grudzień 57|, grudzień-styczeń 57J, stycz.-luty —.

Wyp. - etr.
Okowit a: cena regulacyjna 23|, wrzesień 23|, październik 

22, listopad 20|, grudz. 20, styczeń 1874 20, luty 20^-.
Wy powiedzi -tno — litrów.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

GilaiisSi, 20 września. Powietrze przez większą część 
tygodnia wilgotne i dżdżyste. Wiatr zachodni i południowo- 
zachodni.

Pod wpływem niestałój ustawicznie pogody w Anglii i nie­
pomyślnych wiadomości o rezultacie zbiorów tego kraju, którego 
deficyt na 18 milionów kwartetów obliczony, transakeye zbożo­
we w całój zachodniej Europie stalóm dosyć w ubiegłym tygo­
dniu odznaczały się usposobieniem i ceny pszenicy przy małych 
fluktuacyach bez znaczniejszej zmiany' wszędzie się utrzymały.

W Anglii z powyżej wypuszczonych powodów pomimo li­
cznych w tym tygodniu dowozów zagranicznych, mianowicie 
amerykańskich i nadbałtyckich, na większej części targów jak 
w Londynie i Ilulł pokup pszenicy po stałych i wzmacniających 
się cenach dosyć był ożywiony.

Na targach francuzkich tendeneya zwyżkowa zawsze je- 
szczi dominująca, co w obec okoliczności, że kraj ten dla po­
krycia tegorocznego niedoboru 12 milionów hektolitrów psze­
nicy potrzebować będzie, bynajmniej zadziwiać nie może.

Belgia przez cały tydzień stale znamionowała usposobienie, 
w Holandyi natomiast pukup pszenicy i żyta mało był ożywiony 
i ceny chwiejne.

Na naszym placu dla bardzo znacznych w tym tygodniu 
dowozów przy ożywionym wprawdzie pokupie ceny pszenicy 
znowu znacznemu zniżeniu, dochodzącemu od 3—4 tal. w poró­
wnaniu do cen zesziotygodniowych uledz były zmuszone. N ij- 
więcój stósunkowo ucierpiał towar biały; gatunki wyborowe 
wysoko pstre i szkliste najłatwiej jeszcze znajdowały kupca.

Żyto w ostatnich dniach przy małym odbycie o i| tal. w 
cenie się obniżyło.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2590, żyta ton 190.
Płacono za 20j0 funt. wag. cel. czyli jednę tonę.

Za szefel berliński.
wag. hol.

Pszen. białój 128—133
wys. pstr. szkl. 127—134
jasno pstrój 

. Ö patréj 
Żyta krajowego 
Jęczmień dwurzęd.

126—130 
124—129 
120—124 
108 — 112

tal.
92-94
99—95
87—89
84—871
63-641
53—58

tal. śgr. fon. tal. śgr. fen.
3 27 3 „ 4 -------
3 24 9 „ 4
3 20 11 „ 3
3 17 
2 17 
1 17

1
23
21
19
2

Aleksander Makowski i Sp.

Obwieszczenie.
Podoficerowi Preuss z batalionu pionier­

skiego Nr. 9 polecono zdejmowanie planu i 
katastru rejonowego dla fortecy poznańskiej, 
którą t,o pracę już rozpoczął. Do wykona­
nia takowej potrzeba, aby p. Preuss i trzej 
pomocnicy jego chodzili po rolach, ogrodach, 
podwórzach, groblach kolei żelaznych itp. w 
obrębie trzech rejonów fortecznych, tudzież 
mierzyli po gruntach, po których chodzą.

Dotyczący właściciele gruntów uwiadamiają 
się o tem z tern poleceniem, ażeby podofi­
cerowi Preuss w wykonywaniu robót nie 
przeszkodzili. Za uszkodzenia, jakisby ztąd 
miały wyniknąć, podać można iikwidacyą do 
królewskiego gubernatorstwa. (5036)

Poznań, 22 września 1873.

Król. Dyrekcya Policyi.

Cery targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 24 września 1873 roku.

średnićj
pośłedn.

Żyta ciężkiego 
■ średniego 
• pośłedn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań,- 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku łatowegó 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt,

• niebiesk.

Koni czyny białej

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa, 
tal. sgr. fn.

42 ki!. 3 22] 6! 3 21) 3 3 20 9
3 w 6 3 15 — 3 10 —3 71 6 3 5i — 3 2 6

40 - 2 22 6 2 20 — 2 19 _
2 18 2 17] — 2 16 —

• - 2 15 — 2 131, 6 --■ — —
37 ■ — —- — — — — — —

— — — — — — — _
25 • 1 15 — 1 10 — 1 6 _
45 • — — __ — — — — — — 1

— — — — — — — — —
40 • 3 5 3 3 9 3 2 6

• — — _ —X — — —
— — — — — — — —

35 • — — —r— — — — — —
50 ■ — 25 — — 22 6 — 20 —
45 . — — — — — — —. —
45 . — — — — — — —

— — — _ — — — _ —
50 kilo. — — — — — __ —

* — — — — — — — —

foepISsisUa, 23 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 78-95 talar, wedio 

gatuu. żąd, na wrzesień i wrzesień-paździer. 86|-|, październik- 
łistopad 85|-|, grudzień 85 j, kwiecień-maj 85|-j talarów 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-71 tal. wedle gat. żąd. 
stare rosyjskie —, nowe ——, piękne nowe — tal. z .dworca 
pł., na wrzesień i wrzesień-paź Iz. 59j-|-J, październik-listopad 
591'łi grudz. 60|-|-|, kwiecień-maj 6l|-| tal. pł.

Jęczmień per 1000 kiło w miejscu 59 — 75 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owips per 1000 kilo w miejscu 48-55 tal. wedle gatunku 
ż.; szląski i czeski —, wschód, i zachód.-prus. —, galic. — 
saski .- , pomorski—, rosyj. i polski — tal. z kolei płaci, na 
wrzesień-październik 54|, październik-listop. 51J, listopad-grud. 
50j tai. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 60—65 tal., na pa­
szę 56—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 29 tai.; na 

wrzesień i wrzesień-październik 19§ pł., paździer.-listopad 19j, 
listopad-grudz. — tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 11 tal.
Okowita per 100 kilo a 1OO°/o=1O,OOO% w miejscu 

bez beczki 25 tal. płac., na wrzesień 24 tal, 19 sbr., wrzesień- 
paździer. 22 tal. 22-20 sbr., październ.-listopad 21 tal. 2-3 sbr. 
listopad-giudzieli 20 tal. 23-22 sbr., kwieeioń-maj 20 talar. 29 
sbr. płacono.

CłlcIdsŁ wraelawghft, 20 września.
Zyto: per 1000 kilo cenym. zm., na wrzes i wrzes.-paźdz. 

61|-62 plac., październik-listopad 62, listopad-grudzień 61J płac, 
kwiecień-maj 61J tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 47|, wrzesień-październ. 47|, kw.- 

maj 50| tal. pł.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrze8.-październik —, 

list.-gruda. — tal. pi. i żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo spokojnie, w miejscu 20J 

tal. żąd., na wrzesień 20, wrzesień-październik 1944- październik- 
listopad 20 tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100°/o slabiśj; w miejscu 25g 
tal. żąd. 25J tai. pł., na wrzesień 25, wrzesień-paźdz. 23 pł. i ż, 
paźdz.-Iistopad 21j, listopad-grudzień 21^-21, grudz.-stycz. — 
kwiecień-maj 21^- tal. żąd. 12 pł.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

Na targu

bb Pszenica biała 
„ żółta

& o" i Jęczmień 
§'=_ \ Owies 
-3 Groch 
p-fA Rzep

"§ Rzepik zimowy

taljsi
8,221— 
8 17 
7 5 
6 10
4 26] —
5 20 —

, , 8| 5 -—I—I— 7l20)

tal sg-.fn. tal, ag 1 ln.
9l — 

8 2 — 
6124- 
6-- 
4 20 — 
5|10'— 
7 25 — 
7|- -

sg.i fn.jtulisg.ll'n.
- —i 7Í 9 —
— —! 7l 4' -
— —6|'4i—
- - 5 27j

7 — 
6115

1“

Ilüirssä telegraficzne.
SSBCSEECISr, 24 września 1873. 

Stan powietrza:
Pszenica: niżej

wrzesień-paźdz. 84 
październik-listopad 84 
na wiosnę 84

Żyfo: niżśj 
wrzesień-paźd. 67| 
październik-listopad 59j 
na wio3nę 59|

BEHŁŁOi, 24 września 
Stan powietrza: piękne

Olój rzep.: słabo 
na wrzesień-październik 19| 
kwiecień-maj 20f

Okowita: słabo 
w miejscu 24£ 
wrzesień 24£ 
wrzes.-październik 22£ 
na wiosnę 20-^- 
1873.

Pszen. słabo 
na wrzes.-paźdz. 
paźdz.-Iistopad 
kwiecień-maj 
Żyto stale 
w miejscu 
na wrzes. 
październ 
kwiecień-maj 
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźd. 
paźdz.-Iistopad 
kwiecień-maj 
Oków, słabo 
w miejscu 
ua wrzesień 
na wrzes.-paźdz 
kwiecień-maj

,-paźdz.
,-listop.

kurs 1
początk.

kura
końcowy

kurs 1 
DOCZ.'itk.

Owies: spok.8o£ na wrzes.-paźdz. 534
83| Olój skalny:

w miejscu 11
69 March. pozn. E.B. 96
594 Pruskie oblig. p. —
591 Nowe pozn. list. z. —
6H Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 201$
Lombardy . . lotau

i 02. Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 60}
Amerykany . 97^
Austr. akc. kred. 132|
Pożyczka turecka £0

— — 7,!, °|0 Rumuny —
24 20 Pol. listy likwid. —
22 20 Rosyj. banknoty —
20 28 Austr. renta sreb. —

1 Usp. dosyć stałe

Elauczyciel domowy, chcący 
przyjąć obowiązki do dwóch chłopców 
— zechce się zgłosić do Wgo Cheł- 
kowskiego w Starogroilzie
pod IŁuklinowem. (5062)

Poszukują miejsca
natychmiast destylatorowie i subjekci dla han­
dlów towar, kolon, przez komis. Scherek 
Szeroka ul. Nr. 1. (5077)

SCilku uczni
z dozorem męzkim i macierzyńską opieką 
przyjmie familia polska, która od 1 paźdz. 
mieszkać będzie przy Długiej ul. Nr. 11 — 
ua parterze na lewo. Bliż. wiad. udziela 
profesor p. Motty i Ekspedycya Dzień. 
Poznańskiego. (5085)

Pomieszkanie o dwóch pokojach i kuchni 
przy Jezuickiej ul. 5]6 do wynajęcia. Bliższe 
szczeg. Piekary 18. (5090)



Nakładem „Tygodnika Wiel­
kopolskiego“ wyszła w osbnćj- 
odbitce powieść

Wołodego Skiby
pod napisem

Trzy pokoje i kuchnia na
parterze są do wynajęcia przy Strze- 
leckiéj ul. Ńr. 1. (4957)NIEPODOBNI99

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 6 złp,

150,000 tal. Ciągnienie 4 kl. od 18 paźdz.
do 3 listopada rb. (5082) 
|(,/4oryg.22tal.)udz. l,'ł20tal. '/„

Prus, losy < 10 tal. 5 tal. </3! 2'/, tal. u S.
|Basch, Berlin, Molkenmarkt 14.

Zapas mały, dla czego uprasz. o rychłe zamów.

Rozpoczynam tak jak w

Aukcya książek.
W wtorek dnia 30 wrze­

śnia przed południem od 9 godziny 
sprzedawać będę publicznie w lokalu 
aukcyjnym przy Magazynowej ul.

_ Codziennie świeże, piękne duże wę 
gierskie (5092)winogrona
poleca hurtowo i pojedynczo
Jan Berber, Wrocł. ul. 37

Aukcya wina.
W poniedziałek dnia 29 września rb. od 

godziny 9 z rana i w dniu następnym ma 
być w tylnym domu Rynku Nr. 59, Kozia 
ulica Sir. 80 zapas win kupca Józe­
fa Hleszezynskiego drogą licytacyi 
publicznie sprzedawanym. (5071)

Szuniaii,
obrońca prawa i notaryusz.

Nowe włoskie prii- 
licie, nowe sułtoiiskic 
figi, delikatnie kraja­
ny amerykański kom- 

1 ]>ot 'A jabłek, tureckie 
jliwfei, w ielkie elbląg. 
minogi, węgorza zwi­
janego i w rniadzie ja­
ko też tłuste iiamb. 
bydiinkl polecają (5091)

W.F.MeyeriSp.

J
każdego gatunku, pod”ygwa- 
rancyą, praktycznej i najno­
wszej koosti-sskeyi, poleca po 
nader przystępnych cenach (4478)

zakład budowy wozów 
. CASPER, Jawor (Jauer) w Szląskul 

Rysunki bezpłatnie i franko.

zeszłym roku Okupił«
JK.Bl*tOlll franko każdy treści z pozostałości ks. proboszcza 
dworzec kolei żelaznej. Płacę za- JW78)

raz przy każdej odstawie i zała- v -i T , -WS ,* . 
twiam cały interes, jak wiadomo,
najdogodniej dla Panów’ sprzeda­
jących. (5083)

Wronki, 23 września 1873.

P. A. Kayser.

Głuchota do uleczenia!
Dla usunięcia choćby najzastarzalszej tę­

pości słuchu rozsyłam wygodnie użyć się da­
jący środek za zaliczką 3 tal. (5040) 
lir. Fischer, Schónbauier-Allee 71a

Berlin, IV.

TT f» 1 Ti A Zł v znajdzie natychmiast ■**. V i JJJ U A LCi umieszczenie. Zgło 
sić się można do fotografa J. Morgen­
sterna, Lipowa ulica Nr. 5, II piętro.

(4944) "

Aukcya pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą w gotówce dnia 26 mb. rano 
od 9 godziny przy Rynku Nr. 65 
na II piętrze pozostałość Walery- 
na Jakubowskiego, składającą 
się z mebli, pościeli, bielizny, 
ubiorów, sprzętów gospo­
darskich itd. (5093)
Zindler, król. sąd. kom. aukc.

Obszerne mieszkanie
o 5 pokojach od 1 paźdz. rb 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość w handlu 
pana H u m m 1 a, Wrocławska ul. 9. (4984)

SBÓgT Grobla *25 
Dwa mieszkaliia o 3 i 4 po

kojach od 1 paźd. r b. do wynajęcia.
________________ (4985)

Piekary i 8. 4—5 pokojów, kuchnia z 
przynależ, od 1 paźd. uo wynaj. [5089]

Aukcya cygar.
Z powodu zaniechania handlu sprzedawać 

będę za gotową zaraz zapłatą w czwar­
tek dn. 25 mb. rano od* 9 godz. w handlu 
cygar pana Rosenfeld’a narożnik Ryn­
ku i Wronieckiej ul. Nr. 91 pozosta­
łe reszty bremeńskich i 
hamburgskich cygar, eyga- 
rety, lulki, repozytorya, stół 
kasowy, cygarowki. (5087) 
Katz, komisarz aukcyjny.

P R O M Y K.a

Towarzystwo kolei
poznańsko-kluczborskiej.

Panowie akcyonaryusze Towarzystwa kolei poznańsko-kluczborskićj 
wzywają się niniejszóm przy powołaniu się na §§. 6 i 7 statutów Towarzy­
stwa, aby wpłacili dalsze 20g na podpisane akcye pierwotne i akcye pier­
wotne z prawem pierwszeństwa wynoszące 20 tal. resp. 40 tal. po potrące­
niu 14 sgr. resp. 28 sgr. pięcioprocentowej prowizyi za spłacone już 10g do 
ostatniego dnia października rb. a więc

19 ta!. 16 sgr. na każdą akcyą pierwotną a
39 tal. 2 sgr. na każdą akcyą pierwotną z prawem pierwszeństwa

w Berlinie i Wrocławiu w domu bankowym Jakób Landau, 
w Poznaniu w prowiucyonalnyin Banku akcyjnym

w czasie od 15 do 31 października roku bież.
za okazaniem lub przesłaniem arkuszy kwitowych dla uniknienia zagrożo­
nych w powoi. §. 7 kar konwencyonalnych i strat dalszych.

Poznań, 10 września 1873.

Rada nadzorcza.
Dr. Honigmanu.(4901)

ITnTTm 11 flin wszelkie eieippie- 
I J 111 J U I r ,l!a nerwowe,
1 i lA n i T h kaXdéj chwi,i ust?1«1_J VU 1111UU11_J PÎ» p° użyciu pigu 

łek
dra CRONIER.

anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra łlankiewl- 
cza i u R. Darcłkowskiego w Ba­
zarze, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Rallego i Spiessa. 

 (1813)

Sprzedaż tryków
owczarni zarodowej Wegret, 
łów pełnej krwi w Sroczy^ 
nie, stacya kolejowa Pobiedziska" 
rozpocznie się 35 września. ’

Przy podwójnie już wybranych nu- 
merach rozstrzygnie dnia 25 września 
wyższa podaż. (5o46)

WINDELL.

Administracja : w Paryżu, 22, boulev, 
Montmartre.

Przeniesienie handlu.
Z dniem 1 października r. b. zakład mój garderoby 

nięzkiej, czapek 1 bielizny przeniosę, na Berliń­
ską ulicę Nr. 3£, o czein szanownej Publiczności uprzejmie 
donoszę. (5016)

J. (Jr Pankiewicz,
______ Wilhełraowski plac 10.
Kartofle do sadzenia.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichj'. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. (1836)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka 
wystarcza na kąpiel dla osób, które nie są 
w stanie udać się do Yichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na ivszystlcicli produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Poznaniu w składzie 

materyałów aptecznych p. R. Barciko­
wskiego i w apt. dra iłisiiliiewieża.

Zdolny leśniczy lub
podleśniczy, kawaler, po­
szukuje od Igo paźdz. b. r. pomie- 
szczenią w Księstwie lub w Galicyi 
Bliż. szczegóły w Eksp. Dziennika 
P o z n. pod ir. 5075. (5075)

Do większćj cegielni w blizkości Po­
znania poszukuje się natychmiast

zdatnego urzędnika
po polsku mówiącego, który także 
piśmienne roboty ma wykonywać. Spe- 
cyalne wiadomości pożądane lecz nie 
konieczne. Zgłoszenia przyjmuje Eks- 
pedycya Dziennika Poznańskiego pod 
lit. C. W. Air. 365. [5088.] (5088)

Nasze gatunki najnowszych i najlepszych kartofl', upra­
wianych we wszystkich krajach, zostały na wiedeńskiej 
wystawie powszechnej uwieńczone medalem za- 

sługi. Polecamy znowu stałe zamówienia jesienne, aby wszystkie zlece­
nia wcześnie wykonać można a ilustrowane katalogi przesyłamy na żądanie bezpłatnie i 
franco. [5002]

A. Duscli, F. v. Ciroeling,
Gr. Massow p. Zewitz w|Pom. Lindenberg p. Berlinem.

Ogród warzywny, park 
i sad owocowy

razem 17 m. mórg, | mili od miasta Śro­
dy, jest od 1 paźdz. rb. na trzy lata 
do wydzierżawienia. Oprócz tego jest 
stósowny lokal na kawiarnią i pi­
wiarnią , licznie przez mieszkańców 
Środy odwiedzany. O bliższych wa­
runkach dowiedzieć się można u rządz- 
cy dóbr pana Laskowskiego w 
Źrenicy. (4950)

Z dniem Igo października r. b. ulubione to pisemko dla dzieci 
wychodzić będzie na nowo po zniżonej cenie 20 sgr. prenume­
raty kwartalnej pod redakcyą Władysława Bełzy. Przed­
płatę przyjmuje Administr. Dziennika Poznańskiego. (5033)

XI ENNIK Aion.
wychodzący w Krakowie nakładem

Juliusza Wildta,
pod redakcyą

Władysława łabowskiego
fozpoczyna z nadchodzącym kwartałem

rok Istnienia. H
Numera na okaz na żądanie przesyłają się bezpłatnie.
Wydawnictwo zachęcone powodzeniem, jakiego pismo to doznaje od początku 

swego bytu, postanowiło pomnożyć liczbę drzeworytów, odnoszących się 
do działu mody, tak że odtąd w każdym numerze znajdować się będzie

HF* sicdin kolumn rycin mód, "WS
zamiast dotychczasowych pięciu, a prdbz tego dołączane będą jak dotąd wzory haftu 
i krojów raz na miesiąc oraz ryciny kolorowane do’ każddgo numeru. Tym sposobem 
Dziennik ntóil uczyni zadość wszelkim wymaganiom i potrzebom czytelniczek, mo 
gąc śmiało rywalizować z wszelkiemi pismami krajowemi i zagranicznemi poświęconemi 
modzie. —

W części literackiej mieścić się będzie, jak dotychczas dobór powieści, 
poezyi, podróży, życiorysów, artykułów historycznych popularno-naukowych, traktujących 
kwestye bliżej obchodzące świat kobiecy, sprawozdania o przedmiotach bieżących i t’p.

Skoro tylko przybytek nowych prenumeratek pokryje powiększone koszta wyda­
wnictwa, zaprowadzone zostaną nowe ulepszenia i nastąpi rozszerzenie zakresu pisma.

Pomimo znacznie powiększonych kosztów nakładu
cena Dzienniku mód pozostaje niezmienioną:

z rycinami kolorowanemi 3 złr. (2. Tal.) kwartalnie 
bez rycin kolorowanych 2 złr. (1. Tal. lOsgr.) „

Komplety z roku pierwszego oraz z pojedynczych kwartałów są do nabycia po 
cenie prenumeracyjnśj.

Listy i przekazy pocztowe adresować należy do Administracji Dziennika mód 
w Krakowie Grodzka ul. b. 69'

Krków d. 22. Wrzeaśnia 1873. (5C79)

FAŁSZERSTWA |

PIGUŁEK BLANCARDA.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (1820)

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych jj czytują sobie za sumienny obowiązek mieć 
cen jodu, który jest zasadą Pigułek Bian- na składzie tylko prawdziwe pi- 
card’a, należy więcej jak kiedykolwiek ' <™iłi osi,i,.;,-,, 
zwracać uwagę obecnie na środki specy­
ficzne, które się okrywają marką i zna­
kami naszej fabryki. W imię moralności 
i zdrowia publicznego zaklinam}' zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle 
sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska­
zujemy im środek niezawodny, by się 

5 odwoływali do dobrej wiary naszych 
A kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą-

tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po- Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 40 

<3śS>« »<$£>• kS

gołki BlaiicartTn. które oni na­
bywają albo wprost z naszej fabryki w 
Paryżu albo w składach naszych bezpo­
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie 
znanych w ich miejscowości; i tak w Po­
znaniu w składzie materyałów apt. P 
Barcikowskiego i w apt. P. Mankiewicza.

Sprzedaż tryków
w zarodowej owczarni
w Starej Krobi
pod Krobią rozpocznie 
się dn. 1 października,

H. Grundmann.
W iłom. Zóra- 

wieiicu p. Rogo- 
wein są na sprze-

_____ aa® dw a wierz­
chowe wałachy zdatne do 
parforsów:______________ (5064)

a, kary 6 lat 6 cali.
b, gniady8 lat 4 cale.

Doskonały gorzelnik 
znajdzie miejsce od 1 
października w ręcznej 
gorzelni. 35 g fosze nia 
przy jniuje Iz. JLabędzki 
inspektor gorzelni Aa- 
gzadowice p. Węgier­
skie.__________ (5084)

Dominium Slopanowo pod
Obrzyckiem poszukuje natychmiast 
uzdolnionego i dobrze poleconego

włodarza.
Zgłoszenia tylko frankowane będą 
uwzględnione a koszta podróży nie 
będą zwrócone.__________(5080)

Dominium Pożarowo
pod Wronkami poszukuje od 1 
stycznia 1874 włoda­rza z odpowiednią kwalifi- 
kacyą i dobrze poleconego. Zgło­
szenia tylko frankowane będą u- 
względnione a koszta podróży nie 
będą zwrócone. (5038)

Berlin, 23 września.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. I4| 
Prusk. poż. ukonsolid. 4|

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Preia. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
di.,) 
dito

Lis i .zast. pozn. (nowe) 
dito di.o szląskie

dito lit A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskis 
dito
dito
dito
dito
ditto

Niemiec, bank hyp. 
Meiningn. ¡4

Niem. bank Union. ¡4
Stowarzysz, dyskont. ¡4 
Gotajski bank kredyt. ,4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank ¡5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. ¡4 
Meinigski bank kredyt. (4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank ¡4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowincji 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank 4|
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
Szląskie stowarz. bank. 4 
Teilns, stów. ban. poz. 4

83 p.
77 pl.
215J pl. 
104 p. 
1061 p.
74 p.
88 p 
106 p.
118 p. 
135Î-4Î p. 
87¿ p.
72 p.
38 p.
106 ż.
15| p. 
1831 p. 

|54| p.

122 pl.
130 p.
— ż.

W Dom. Siemianice, stacya 
poczt. Opatów W. Ks. Pozn., znajdzie 
natychmiast pomieszczenie JliSilFZ
gospodarczy, obeznany 
dokładnie z prowadzeniem książek i 
wewnętrznym zarządem gospodarstwa. 
Oprócz świadectw, które fr. należy 
przysłać pod wyżćj podanym adresem, 
koniecznym jest jeszcze list rekomen­
dacyjny._______________ (4966)

Młody człowiek, mogący dostawić najlep­
szych rekomendacyi, poszukuje obowiązków
do rozmaitych posług'.
Zgłosić się można do porty era przy Młyń­
skiej ul. pod Nr. 35. (4695)

Iï scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Akcye przemysłowe.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank ¡4
fińskiBer 

dito
bank (stare) |4 
dito (nowe) ¡4

Berlińs. siowarz. bank 
dito dito kasowe

Berlińs. bank lombard 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wroeław. bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito weksl owy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 
Lesawski bank kredyt.

84 p.
71 p.
76 p. 
105¿ p.
288 p 
68| p. 
96i p. 

95| ż.

59 p.
80 p.
74 ż. 
¡714 p.
¡100 p.
794 p. 
¡159J pl. 
¡104^ p. 
1128Î ż

Berliński kantor drzew. 4 
dito Nordend. 4

Niemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, immol. 4 
Browar Gratweil 5 
Niem. stów. ind. stal lit.A 5 

dito dito lit. B. 5
Dortmund Union (stare) 5 

dito dito (nowe) 5
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitte 5

Erdmannsdorf przędz. 5 
Hoffmann’a fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Passage.6

97| p. 
¡35 p.
60 p.

P-
¡85 p.
74 p. 
65J p. 
U4g p.

1254 p. 
192¡ p. 
93 ż.
95 p. 
D7| p. 
70 p.
63 p.
56 p.
99 p. 
53| p.

Kur» papierów na giełdach berlińskiej i pozitanskiej
Czeska kolej zach.
Brzesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud.
H ills.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolśj Rudolfa 
Leodium-Limburg.
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol.lit.A.0 

dito lit.B.
Austr.-franc. kolśj pań.
Au itr. półn. zaohodnia 
lito poł. państ. (Lomb.)
Wsahodniopruska kol. 

południowa
K 1. po praw. brz. Odry 
Reiclienberg- pard.
Nadreńska

dito lit. B.
Reńska kolej (Nahe)
Rumuńska kolśj 
Rosyjska kolśj państ.
Schwajc-Union 

lito zachód.
Starogardzko-poznań.
W i rs zawsko-wiedeńsk.
Berlińsko-póln. ż pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p.
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marchijsko-pozn. z pr. p

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 4 3lf p.
Bergsko-marchijska 4 106 p.
Berlińsko-zgorzelicka 4 100J pl.

dito szczecińska 4 163 p.

o
5
4
4
4
I

5 
5 
4
4
5

4
4
5 
5 
4
4
Î*

5
5
6 
5 
5

|97ł p.
32| p.
145| p.

5:
46 pl.
58 p.
69| pl.
19 p.
46J p.
126-ł p. 
1801 Ph

2021-14 pl. 
120 p.
102-Jj p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prom. 1864'5
ito dito 1866 |5 

Sosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

64| pl. 
61£ pl. 
89 p. 
113 ż. 
89| p. 
83| p. 
132| p. 
130| p.

!?§‘pł 
¡75j p. 
¡64 o. 
¡101 i p.

Ameryk, pożycz. 18; 2 6 974 p. 1
dito nowa 5 97| ż.

Renta francuzka 5 90| p.
Rumuńska pożyczka 8 1004 oł.
Pożyoz. turecka z r. 1865 5 50| p.

dito zr.l86fi 6 6l| p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Pryderyksdory
Napoleonsdory
imperyaly
Dolary
Złoto w sztab.funt celu, 
śrebra funt celny 
Austryaek. noty baiik. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

113| P- 
5. 104 p.
5. 15| p.
1. IL) P-
— - żą.
— Pt
881 P.
81> pl.
— ż
44
5

Poznan, 24 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

?

4
5
5
44
4
5
?

94 ż.
90 p.
93| ż.
1004 p.
IOO4 ż.
93 p.
90 ż.
IOO4 p.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5

dito dysk, komand. .4 
Wrocł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4 
Kwileeki, Potocki i Sp.i5
-------- bank kred.
Niemiec, bank hipot. v 

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pezn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

¡ 105 p.
215 ż. 
;80| p. 

68 p.
— P-

— P- 
|73£ p. 
38 p. 
136 p. 

¡107 p. 
|15 p.

i ż.

ank.
58 p.
130 ź.
85 p.

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachoa. sko. z. 

l’amines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

194 P- 
38 i.
11 p.

P- 
82 p.

Pruska poż. ukonsolid. 4
dito dito. 44 

Dobrowol. poż. państ. 44 
?rem. poż. państ. 1855 34 
Obligi długu państwa. ;3j

96 p. 
104 p. 
100 p. 
124 p. 

¡89^ p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefełd-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolśj po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kólej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starog&tilzko-pozn. ak.z

36 p. 
104 ż.
— P- 
108 ż. 
148 p.
— P- 
50 p.
— P. 
"1 P’
-,p. 
46| ż
—i P- ią(2 p.
— p-
— ż.

124 p. 
138 ż. 
34 p. 
100 ż.

Zagraniczne koleje.

Brakiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Pozaaniu

Czeska kolśj zach. ak. z. ¡5 
Brześć.-grajew. akc. z. 5 
Kolśj Elżbiety akc. z. ¡5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolśj Rudolfa akc. z. 5 
LeodyumLimbnrg. ak.z. 4 
Aust.frano. kol. pńst.ak. 5 
dito półn.-zachod.ak.z. 5
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub. ak. z. 4| 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

101 p. 
35 ż.

!— Ż. 
97| P- 
- i- 

¡23 p. 
¡102 ż.
- P-
102 p. 
104 p.
— ź.
37 p. 
— P-

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 97 p.
dito 1885 6 98| p.

Włoska renta 5 6O4 p.
dito akcye tytun. 6 — ż.
dito obligacye tyt. 6 — P-Austr. noty bank. — 89 ż.
dito renta papierowa 44 62 p

Austr. renta srebrna 44 65 p.
Pois. lik. listy 4 64 p.
Ros. listy zast. na grn. 5 — P-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — P-

dito 1871 5 — P-
Ros. noty bank. — 8I4 P-
Poż. tur. z 1865 5 50 ż.

dito dito. z 1869 6 61 p S 

Losy•

Brunświckie 224 p.
Bukaresztskie _ — ź.
Kolońsko-mindeńskie 34 924 ź.
Finlandzkie 94 p
Austr. losy (60) — 93 p
Medyolańskie — — ż.
Meiningskie 5 Í-& i.
400 frc. losy tureckie 3 142 ż. 

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhiitte

100 p. 
100 p.
— P-
— P-

92 p.
— P- 
— Ph 
192 ż.
— P-
— ż 
76 p.P‘
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